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KALENDARZYK
Dziś jest środa, 22 marca 

— Katarzyny.
Jutro czwartek, 23 mar­

ca — Wielki Czwartek, 
Feliksa, Wiktorii, Pelagii.

Pojutrze piątek, 24 mar­
ca — Wielki Piątek; Marka, 
Gabriela.
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ZWYCIĘSTWO SEITHA, BAKALISA
Połowiczny Rozejrn w Libanie

Dreptanie w Miejscu

CONSUMER

Ostra Krytyka 
Izraela 

w Senacie
Washington (UPI) — James Abou- 

rezek (DnS.D.), jedyny senator libań­
skiego pochodzenia wystąpił wczoraj 
z ostrą krytyką izraelskich poczynań 
w południowym Libanie. Przemawia­
jąc na forum Senatu, Abouzerek na­
zwał "barbarzyństwem” masowe 
bombardowanie osiedli arabskich, 
czego ofiarami pada niewinna ludność 
cywilna. Wezwał on izbę wyższą do 
uchwalenia rezolucji, popierającej 
stanowisko ONZ, które potępia inwazję 
Izraela i domaga się wycofania wojsk 
izraelskich z Libanu. Wniosek upadl 
z uwagi na sprzeciw republikańskiego 
przywódcy sen. Howarda Bakera, 
składającego obiekcję w imieniu 
senatora Clifforda Case (R-N.J.), 
który jest członkiem senackiego ko­
mitetu spraw zagranicznych. Prze­
wodniczący komitetu John Sparkman 
(D-Ala.) również zażądał najpierw 
skierowania wniosku pod rozwagę 
komisji.

Abourezek zgodził się wycofać 
wniosek, po otrzymaniu gwarancji, 
że komitet bezzwłocznie zajmie się 
sprawą. Nie mniej jednak oświad­
czył: "Jeżeli Izrael czegoś chce, 
zatwierdza się to natychmiast”. ,

Senator oskarżył również amery­
kańskie środki masowego przekazu 
o nieuczciwe i stronnicze przedsta­
wianie wydarzeń na Bliskim Wscho­
dzie, przez co posunięcia Izraela są 
zawsze uspawiedliwiane.

"Stany Zjednoczone słusznie potę­
piają dezorganizowane wypady ter­
rorystyczne Palestyńczyków, lecz 
jednocześnie ignorują państwowy ter­
roryzm Izraela".

Young w Afryce
Dar es Salaam (UPI) — Andrew 

Young, ambasador amerykański w 
NZ, przybył dziś do stolicy Tanzanii, 
rozpoczynając od tego kraju wyprawę 
po krajach afrykańskich z nadzieją 
pozyskania ich poparcia dla anglo- 
amerykańskiego planu rozstrzygnię­
cia problemu rodezyjskiego.

Tanzański prezydent Julius Nyere- 
re, z którym Young już konferował, 
obawia się, że plan anglo-amerykań- 
ski zostanie zamrożony, a uznane zo­
stanie za obowiązujące “wewnętrzne 
porozumienie,” jakie rodezyjski pre­
mier łan Smith zawarł z trzema 
umiarkowanymi przywódcami mu­
rzyńskimi.

Amerykański Departament Stanu 
traktuje wczorajszą ceremonię za­
przysiężenia i wprowadzenia do rządu 
tych trzech przywódców “jako jeszcze 
jedną fazę w procesie zmian politycz­
nych w Rodezji,” ale nie widzi w 
tym “autentycznego przekazania wła­
dzy.”

Plan anglo-amerykański uwzglę­
dnia, m. in. dopuszczenie do porozu­
mienia przywódców t. zw. Frontu Pa­
triotycznego, którzy prowadzą działa­
nia bojowe przeciwko rządowi Ro­
dezji.

Stephen Ford 
Kowbojem

Los Angeles (UPI) — Stephen Ford, 
21-letni syn b. prezydenta kraju Ger- 
alda Forda, rozpoczął karierę jako 
wyczynowy jeździec w zespole rodeo 
zwanym “Los Angeles Rough Riders.” 
Stephen będzie uczestniczył w druży­
nowych zawodach ligi rodeo podczas 
4-miesięcznego sezonu, rozpoczynają­
cego się w kwietniu.

Papież Potępia
Rzym (NYT) — Papież Paweł VI 

potępił Izrael za niepotrzebne i prze­
prowadzane bez oglądania się na ce­
lowość bombardowanie lotnicze bez­
bronnych obozów uchodźców pale­
styńskich w Libanie.

Na Rozkaz 
Dowództwa 
Izraelskiego

Palestyńczycy 
Nie Honorują 
Zawieszenia Broni

Bejrut. (UPI) — Izraelski minister 
obrony Ezer Weizman nakazał wczo­
raj swoim oddziałom całkowite prze­
rwanie działań bojowych w Libanie 
południowym. Zgodnie z rozkazem 
ministra rozejrn zaczął obowiązywać 
wczoraj o godz. 11 przed-południem 
(amerykańskiego czasu wschodnie­
go).

To jednostronne ogłoszone zawie­
szenie broni zostało całkowicie zig­
norowane przez Palestyńczyków.

“Mowo rozejrn nie istnieje w na­
szym słowniku” — powiedział Yas­
ser Abed Rabbo, szef wydziału in­
formacji w Palestyńskiej Organizacji 
Wyzwoleńczej. “Nasze oddziały ście­
rały się z wojskami izraelskimi nie 
tylko w jednym miejscu. Trwało to 
przez całą noc i rankiem w śro­
dę” — stwierdza komunikat PLO.

Dowództwo palestyńskie utrzymuje, 
(Ciąg dalszy na str 6-ej) 

Trudne
Rozmowy 

Begin-Carter 
Washington (UPI). — W kołach 

rządowych określa się rozmowy iz­
raelskiego premiera Begina z prezy­
dentem Carterem jako “otwarte i 
szczere”, przy użyciu ogólnikowych 
i oględnych sformułowań. Bez wąt­
pienia wczorajsze spotkanie w Białym 
Domu było najtrudniejsze w karierze 
politycznej Begina, oświadczył jeden 
z senatorów. Dyskutowano na temat 
ewentualnego wycofania wojsk Izrae­
la z okupowanych terenów arabskich 
oraz o przyszłym losie Zachodniego 
Brzegu Jordanu oraz Pasa Gazy.

Begin spotkał się również z człon­
kami senackiego komitetu spraw za­
granicznych oraz komitetu stosunków 
międzynarodowych przy Izbie Niższej 
Kongresu. Senator Charles H. Percy 
(R.-Ill.) oświadczył później, iż więk­
szość pytań, na które Begin odpowia­
dał dotyczyła kontrowersyjnych osie­
dli żydowskich na zajętych terenach 
arabskich.

Należy się spodziewać, że czynniki 
amerykańskie będą dążyć do skłonie­
nia Izraela do honorowania postano­
wień Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych, ujętych Rezolucją Nr. 242.

Dzisiaj Begin i Carter odbędą ostat­
nie spotkanie, które zakończy oficjal­
ną wizytę Begina w Washingtonie. 
Komunikat rządowy na temat roz­
mów zostanie opublikowany jeszcze 
dziś względnie jutro.

Współpraca Wojskowa
Paryż. (NYT) — Fra.^ja i cztery 

państwa arabskie podpisały umowę 
wojskową o współpracy technicznej 
i produkcji broni.

Ze strony arabskiej, w imieniu arab­
skiego konsorcjum .Arabskiej Organi­
zacji Zbrojeniowej, mającej centralę 
w Kairze i grupującej Egipt, Ara­
bia Saudyjską, Qatar i Zjednoczone 
Emiraty, podpisał egipski minister 
wojny gen. Mohammed Abdel Gama- 
sy.

Z tym samym konsorcjum podpi­
sały poprzednia umowy Stany Zjedno­
czone i Wielka Brytania, przewidu­
jąc produkcję pojazdów wojskowych, 
helikopterów i wyrzutni rakietowych.

Francja m.in. zamierza wybudo­
wać w Kairze wytwórnię samolotów 
odrzutowych i inne zakłady zbroje­
niowe.

Ropa Zagraża 
Wybrzeżom 
Bretońskim

Brest (UPI) — Ropa naftowa, któ­
ra wypływa z przepołowionego super- 
tankowca “Amoco Cadiz ” zagraża 
zatruciem wybrzeżom bretońskim. 
Silny wiatr i wzburzone morze pchają 
długą na 70 mil “palmę” ropy coraz 
bliżej wybrzeży. Ponieważ wiatr zer­
wał pływające zapory, zakotwiczone 
przez ekipy ratownicze, marynarka 
francuska zwróciła się o pomoc do 
specjalistów ze Stanów Zjednoczo­
nych, Japonii i Wielkiej Brytanii. 
Przybyło także helikopterem ośmiu 
specjalistów holenderskich, którzy 
zajmą się instalacją pomp amery­
kańskich na wraku tankowca.

Wczoraj ropa dotarła do łańcucha 
przybrzeżnych wysp, które stanowią 
najwspanialszy francuski rezerwat 
ptaków, w którym żyją mewy sreb­
rzyste i mewy arktyczne, małe ping­
winy, kormorany i kaczki. Wiele pta­
ków już zostało unicestwionych, inne 
— oblepione i obezwładnione ropą — 
zbiera na plażach młodzież, starając 
się je uratować.

Pasquale Bardari, włoski kapitan 
tego amerykańskiego supertankowca, 
stanął w poniedziałek przed sądem w 
Breście i został oskarżony o spowodo­
wanie zatrucia morza i wybrzeży. Od­
powiada on z wolnej stopy po złożeniu 
kaucji w wysokości $41,000, ale nie 
wolno mu opuszczać miasta. W wy­
padku uznania go winnym, Bardari 
może zostać skazany na 2 lata wię­
zienia i $20,500 grzywny.

“Yankee Doodle Dandy” 
Hymnem Connecticut

Hartford, Conn. (UPI) — Guberna­
tor Ella Grasso podpisała specjalną 
uchwałę tutejszej Legislatury, na mo­
cy której pieśnią stanową Connecticut 
będzie odtąd “Yankee Doodle Dandy,” 
w miejsce dotychczasowego “hym­
nu” pt. “Boola, Boola.”

Ustawodawcy dokonali jednej 
zmiany w tekście “Yankee Doodle 
Dandy,” zastępując w pewnym miej­
scu słowa: “. . . and with the girls be 
handy,” frazą: “. . . and with the 
folks be handy....”

Tragiczna Eksplozja
Riley, Kan. (UPI) — Znaleziony 

przez 24-letniego chłopca pocisk eks­
plodował w mieszkaniu rodziny, za­
bijając nastolatka, jego brata oraz 
raniąc pięcioro pozostałych członków 
rodziny. Tragedia miała miejsce nie­
daleko miejscowości Manhattan, Kan. 
Władze nie mogą na razie ustalić 
w jakich okolicznościach i gdzie Ti­
mothy Phillips znalazł pocisk ponie­
waż wszyscy świadkowie zajścia są 
zbyt ciężko ranni, aby odpowiadać 
na pytania detektywów.

Terrorystyczny 
Zamach 

w Madrycie
Madryt. (UPI) — Trzech młodych 

ludzi zaatakowało z zasadzki i po­
siekało kulami z pistoletów maszyno­
wych dyrektora hiszpańskiego wię­
ziennictwa 40-letniego Jesus Hadda- 
da.

Zamach został dokonany w chwili, 
gdy Haddad opuszczał swoje madryc­
kie mieszkanie i wsiadał do samo­
chodu, aby udać się do pracy. We­
dług jednej wersji, Haddad został 
zastrzelony w drodze do zaparkowa­
nego samochodu, według innej — ban­
dyci wybili w samochodzie tylną szy­
bę i już siedzącego zasypali gradem 
kul.

Jednym ze świadków zamachu 
była żona zamordowanego, która sta­
ła na balkonie i żegnała odjeżdża­
jącego męża.

Zamach ten poprzedziła seria roz­
ruchów, buntów a nawet morderstw 
w więzieniach hiszpańskich.

Haddad objął swoje stanowisko w 
grudniu ub. r. i zapowiedział, że 
położy kres zaburzeniom w więzie­
niach.

Po Katastrofie 
Lotniczej 
w Bułgarii

Wiedeń (NYT) — Korespondent 
Reutera donosi, że w katastrofie pa­
sażerskiego samolotu bułgarskich li­
nii lotniczych, która wydarzyła się w 
ubiegły czwartek tuż po starcie z lot­
niska sofijskiego, zginęły wszystkie 
osoby znajdujące się na pokładzie: 
66 pasażerów 17 członków załogi.

Polskie Radio podało wiadomość, 
że wśród ofiar katastrofy jest wice­
minister kultury Janusz Wilhelmi, ty­
powany na przyszłego kierownika te­
go resortu, oraz dwoje filmowców 
polskich Halina Mcikowska i Jerzy 
Tabor.

Władze bułgarskie nie ujawniły 
żadnych szczegółów na temat tej ka­
tastrofy. Nie potwierdziły też pogło­
sek, że w samolocie nastąpił wybuch. 
Wiadomo jedynie, że samolot ten le­
cący z Sofii do Warszawy, runął w 
rejonie Vratsa w odległości 35 mil 
na północny wschód od Sofii.

Dużo Samochodów 
w Detroit

Detroit (UPI) — Władze miejskie 
biją na alarm w związku z drastycz­
nym wzrostem skażenia powietrza, 
czego przyczyną jest — twierdzi się — 
zbyt duża liczba samochodów w De­
troit. Skażenie powietrza spalinami 
przekroczyło już normy federalne, 
aczkolwiek czynniki lokalne podkre­
ślają, że nie osiągnęło ono jeszcze 
poziomu krytycznego.

STS Ogłasza Zbiórkę 
Na Fundusz Grzywien

Wrocław. (DP) — Wrocławski 
oddział Studenckich Komitetów So­
lidarności ogłosił zbiórkę na fun­
dusz pomocy dla swych członków 
prześladowanych przez Bezpiekę 
i sądy.

Pierwszym zadaniem nowego 
funduszu ma być zapłacenie grzy­
wien, jakie wrocławskie kolegium 
nałożyło na 17 studentów za udział 
w niecenzurowanym historycznym 
wykładzie Towarzystwa Kursów 
Naukowych.

Jak donosiliśmy ogólna kwota 
tych grzywien wyniosła 43,500 zł. 
Wykład odbywał się w prywat­
nym mieszkaniu, do którego wda­
rła się Bezpieka.

Studenckie Komitety Samopo­
mocy powstały w 5 miastach uni­
wersyteckich. Ich celem jest za­
stąpienie posłusznych reżymowi i 
niedbających o interesy studen­
tów oficjalnych stowarzyszeń mło­
dzieży akademickiej.

Kryminaliści 
Pomagają 

Policji
Rzym (UPI) - Przywódcy włoskiego 

podziemia przestępczego, którzy chcą 
“aby policja przestała im siedzieć 
ńa karkach”, zaoferowali policji 
swoją pomoc w tropieniu ter rorystów, 
mających w swoich rękach uprowa­
dzonego b. premiera Aldo Moro.

Policja ofertę pomocy przyjęła, 
doszła bowiem do przekonania, że 
rzymscy kieszonkowcy, włamywacze 
czy handlarze narkotykami “znają 
każdą możliwą kryjówkę w promieniu 
50 kilometrów”.

“Ci ludzie mają sieć opuszczonych 
domów i jaskiń, których my, działając 
na własną rękę, nigdy nie wykryjemy” 
— powiedział jeden z detektywów. 
Przywódcy świata przestępczego nie 
kierowali się bynajmniej pobudkami 
ideowymi, ale względami praktycz­
nymi.

“Rzyn jest zatłoczony policjantami 
i w tych warunkach my nie możemy 
pracować” — wyjaśnił szczerze jeden 
z “bossów” kryminalnego podziemia. 
“Doszliśmy do przekonania, że im 
prędzej Moro zostanie odnaleziony, 
tym prędzej policja zejdzie nam 
z karków”.

Tymczasem w gigantycznej obła­
wie, która jak dotąd nie przyniosła 
żadnego rezultatu i nie naprowadziła 
na najmniejszy nawet trop porywa­
czy, bierze udział ponad 50,000 ludzi 
z formacji policyjnych i wojskowych. 
Pomagają im dwie ekipy anty-terro- 
rystyczne z Wielkiej Brytanii i jedna 
zNRF.

Wczoraj rząd premiera Giulio An­
dreotti poszerzył zakres uprawnień 
policji, która może obecnie zatrzy­
mywać — bez nakazu sądowego — 
osoby podejrzane na przeciąg 24 godzin 
i przesłuchiwać je bez udziału obrońcy 
prawnego. Ponadto karę za porywa­
nie ludzi podwyższono z 8 do 30 lat 
więzienia i złagodzono ograniczenia 
w zakładaniu przez policję podsłu­
chów. Powyższe decyzje rządowe 
muszą być zaaprobowane przez Parla­
ment w ciągu 60 dni.

Policja włoska jest przekonana, że 
porywacze spod znaku “Czerwonych 
Brygad” wraz ze swą ofiarą nadal 
ukrywają się w Rzymie.

Uprowadzenie Aldo Moro zostało 
dokonane dokładnie tak, jak w ze­
szłym roku uprowadzenie przemy­
słowca Hannsa Martina Schleyera 
w NRF, przeto policja włoska zasto­
sowała się do rad doświadczonych 
ekspertów zachodnio-niemieckich i za­
ostrzyła środki bezpieczeństwa na 
lotniskach, ponieważ “logicznym kro­
kiem” ze strony “Czerwonych Bry­
gad” może być teraz dywersyjny 
atak na lotnisko lub akt piractwa 
powietrznego.

W Prawyborach 
Bez Większych 
Niespodzianek
Niska Frekwencja 
w Lokalach Wyborczych

Chicago (UPI) — Michael J. Bakalis 
i Alex Seith będą kandydatami Partii 
Demokratycznej w listopadowych wy­
borach, zwyciężywszy swoich partyj­
nych oponentów we wczorajszych 
prawyborach.

Bakalis pokonał raczej symbolicz­
nie kontrkandydata, adwokata z 
Collinsville, Dakina Williainsa. który 
jest bratem słynnego dramaturga — 
Tennessee Williamsa. Według nie­
kompletnych jeszcze wyników, Bakalis 
otrzymał 82.7 proc, głosów. Będzie on 
kontrkandydatem gubernatora Thomp­
sona w listopadzie; Thompson ubie­
gał się w prawyborach republikań­
skich bez opozycji ponownie o nomi­
nację kandydata na urząd guberna­
tora

Wbrew oczekiwaniom wielu, prawy­
bory pomiędzy dwoma demokratami 
zabiegającymi o prawo kandydowa­
nia do Senatu USA przeciwko Ch. 
Percy’emu okazały się bardziej jedno­
kierunkowe. Adwokat z Hinsdale 
Alex Seith z łatwością pokonnał popu­
larnego w Chicago Anthony’ego Mar- 
tin-Trigona. Według nieoficjalnych 
jeszcze danych, Seith uzyskał blisko 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Dyskusja 
Odwołana

Bruksela (UPI) — Z oficjalnych 
kół NATO pochodzi wiadomość, że 
specjalna dyskusja poświęcona pro­
dukcji i ewentualnemu wprowadzeniu 
do arsenałów bomb neutronowych, 
która miała rozpocząć się dziś, zosta­
ła odwołana ponieważ państwa euro­
pejskie nie zdołały powziąć decyzji w 
tej sprawie.

W dyskusji mieli uczestniczyć am­
basadorowie przy NATO wszystkich 
państw członkowskich Przymierza 
oraz specjalni przedstawiciele.

Bomby neutronowe są bronią do 
ewentualnego wykorzystania w razie 
wojny na kontynencie europejskim. 
Są to bomby o silnym promieniowaniu 
zabijającym ludzi, natomiast mające 
względnie słabą silę niszczenia bu­
dynków.

Bomby te w arsenale europejskim 
stanowić będą przeciwwagę dla pancer­
nej potęgi Związku Sowieckiego. Sto­
sunek czołgów w Europie wynosi 3 do 
1 na korzyść ZSRR, ale żaden pan­
cerz nie stanowi osłony przed pro­
mieniowaniem bomby neutronowej.

Stany Zjednoczone mogą same pro­
dukować ten typ bomb i same mogą 
decydować o ich ewentualnym uży­
ciu, ale wobec skoncentrowanej pro­
pagandy sowieckiej chcą wykazać 
światu, że same decyzji w tej sprawie 
nie będą podejmować.

Do tej pory niższa Izba Parlamentu 
holenderskiego wypowiedziała się 
przeciwko tym bombom, natomiast 
rząd holenderski jest niezdecydowa­
ny. W Belgii i w NRF trwa na ten 
temat gorąca dyskusja, w której gó­
rę bierą raczej zwolennicy tej nowej 
broni.

Nowy termin dyskusji pod egidą 
NATO nie został ustalony.

Ślub w Madrycie
Madryt (NYT) — Jedna z najbo­

gatszych kobiet świata i najbardziej 
utytułowana arystokratka-hiszpańska 
(posiada 47 tytułów) 51-letnia księżna 
Alba poślubiła w kaplicy swego ma­
dryckiego pałacu 44-letniego Jesus 
Aguirre, byłego księdza katolickiego, 
który w 1969 roku porzucił stan ka­
płański

Pan młody, który jest obecnie dy­
rektorem departamentu muzycznego 
w hiszpańskim ministerstwie kultury, 
zdobył — wraz z żoną — tytuł księcia 
Alba.
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Wiadomości Klubu Parafii Osielec

takes

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 5'51sza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

4857
SIZES
8-20

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego cnies. o godz. 1:30.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poi. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.

Wiadomości z Klubu Kujawiaków
Zebranie instalacyjne Klubu Kuja­

wiaków na południowej stronie mia­
sta, jakie miało się odbyć w sobotę, 
28 stycznia, zostało odwołane z powo­
du marnej pogody.

Instalacja odbędzie się w sobotę, 
15 kwietnia, w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51 ulica.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poi., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

Wszystkie zakupione na dzień 28 
stycznia bilety będą ważne w dniu 
15 kwietnia. Do tańca przygrywać bę­
dzie zespół “Polka Tones.”

Prosimy wszystkich członków, zna­
jomych, przyjaciół oraz całą Polonię o 
wzięcie udziału w naszej instalacji.

Stanisław Kwartnik, prezes; Lud­
wik, Siorek, sekr. prot.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poi., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Mamy Wyśmienite-
• MAKOWCE
• KOŁACZKI
• CIASTKA
• CHAŁKI
• BABKI
• SŁODKIE 

BUŁECZKI
• BUŁKI i CHLEBY 

WSZELKIEGO 
RODZAJU

Add 
first-

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu, 

w sali Columbia Hall przy skrzyź. 
48-mej i Paulina ul.

Crisp, Airy, New!
Printed Pattern

IMPORTED BY U.S. FOOD PRODUCTS, INC.
342-7210 342-7410

Tradycyjne Święcone 
i Zebranie Grupy 114 

Związku Polek
Zarząd Grupy 114, Towarzystwo 

Praca i Postęp Związku Polek w Ame­
ryce zaprasza członkinie Grupy 114 
na zebranie miesięczne oraz tradycyj­
ne jajko Wielkanocne, które odbędzie 
się w sali Copernicus Center, przy 
3160 N. -Milwaukee Ave., w ponie­
działek 27 marca o 6-ej wieczorem. 
Proszę zwrócić uwagę na zmianą 
adresu zebrania, gdyż dawniej odby­
wały się w sali Zw. Polek. Obecnie na 
prośby członkiń zmieniono na dogod­
niejsze miejsce.

Prosimy członkinie, które zmieniły 
adresy zamieszkania o podanie no­
wych, gdyż wielokrotnie czeki dewi- 
dendowe wracają z powrotem.

Jeszcze raz serdecznie zapraszamy 
na zebranie, na którym będzie wiele 
miłych niespodzianek.

Danuta Leszczyńska, sekr. prot.

Bands-same or contrasting 
color-play up the interesting 
(and flattering) V neckline, 
raglan sleeves. Easy, natural 
spring dressing-sew it now!

Printed Pattern 4857: Misses 
Sizes 8. 10, 12, 14, 16, 18, 
20. Size 12 (bust 34) 
3 yards 45-inch fabric.

$1.50 for each pattern. 
35< for each pattern for 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM­
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 754 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower ,Book $1.50

Kącik Sokoli Okr. 2
W środę, 22 marca, odbędzie się ze­

branie zarządu i dyrekcji Okr. 2-go 
w Dorman Dunn, 2129 W. Cermak Rd. 
Początek o godz. 7:30 wieczorem.

W piątek, 31 marca, o godz. 7:30 
będzie posiedzenie Komisji Sokolic u 
dhny. Eckert. Prezeska B. Thoma 
prosi wszystkie Sokolice o przybycie.

Plenarne posiedzenie połączone ze 
“święconym” odbędzie się 8 kwietnia, 
w sali Gniazda 907 w Cicero. Legia 
Honorowa rozpocznie posiedzenie o 
godz. 2:00, a okręgowe o godz. 3:00 
po poł. Obiad podany będzie o godz. 
6 wieczorem, następnie odbędzie się 
konkurs pisanek dla dorosłych i dla 
dzieci.

Prezes Gniazda 1-go dh Eckert do­
nosi, że nastąpiła zmiana daty obcho­
du 90-lecie Gniazda 1-go na dzień 10 
września br. Bliższe informacje poda­
ne będą w późniejszym terminie.

11 marca zmarł członek Gniazda 44 
Władysław Posański, który w mło­
dych latach był naczelnikiem Gniazda 
44 i współpracował z Okręgiem 2-gim. 
Był odznaczony Krzyżem Legii Hono­
rowej. Zonie oraz rodzinie składamy 
wyrazy serdecznego współczucia.

Czołem! Krystyna Eckert.

Pomoc w Wypełnianiu 
Formularzy Podatkowych

VITA, Volunteer Income Tax Assis­
tance Program, ofiarowuje bezpłatną 
pomoc w wypełnianiu formularzy po­
datkowych. Do pomocy tej uprawnio­
ne są osoby, których dochód nie 
przekracza 15 tysięcy dolarów.

Zainteresowani mogą dzwonić w 
tej sprawie pod nr. 744-3960, do City 
of Chicago, Department of Human 
Services, mieszczącego się przy 640 
N. La Salle St.

FEAST ON THE FIHEST! 
for holiday dinners and 
everyday meals, buy...

LEGAL NOTICES

— BIURA PRAWME— 
JOHN'a ROKACZ

Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaju sprawach.
Acz honorarium za wstępną kon­
sultację
Przyjmujemy także wieczorami. 

Telefonować 9 Rano do 5-ej
Po Południu Celem Umówienia Się

726-0900

Dyrektorzy w Polsce 
Ludowej

“Głos Wybrzeża” informuje, że 
liczba dyrektorów w obecnej Polsce 
osiągnęła 800,000, co oznacza, że jeden 
dyrektor przypada na 43.7 mieszkań­
ców kraju i na około 15 osób pracu­
jących.

Gazeta uważa te dane za zaniżone.
Zweryfikowano je stosując ekspery­

ment badawczy. Reporter zawołał na 
ulicy: “Panie dyrektorze!” Na każ­
dych trzech idących mężczyzn dwóch 
się odwróciło.

ZAWIADAMIAMY WSZYSTKICH NASZYCH 
LICZNYCH POLSKICH KLIENTÓW 

ŻE NASZA PIEKARNIA
W Dni Powszednie Otwarta od 6 Rano do 9 Wieczór 

JEST OBECNIE OTWARTA W NIEDZIELE OD 6 RANO 
DO 6 WIECZOREM, A W PONIEDZIAŁEK ZAMKNIĘTA

.Stan.......Zone

Serdecznie zapraszamy całą Polo­
nię na Dzień Rozmaitości Komitetu 
Konfesjonałów, który odbędzie się 
w niedzielę, 30 kwietnia br., w sali 
Rose Hawryszko, 4756 S. Western 
Ave. Tego dnia odbędzie się losowa­
nie, a losy już można nabywać u 
naszych członków i członkiń. Cały do­
chód przeznaczony na spłacenie dłu­
gu, jaki mamy na konfesjonałach, 
które są już zbudowane w kościele 
Millenijnym OO. Karmelitów Bosych 
w Munster, Ind. Bardzo prosimy o 
poparcie. Do 1 maja br. zbieramy 
donacje $60.00, a nazwiska tych osób 
będą umieszczone na dodatkowych 
tabelach pamiątkowych. W tej spra­
wie prosimy telefonować: HE 4-5213. 
Wygraj Prenumeratę 
Z Dostawą Do Domu 
“Dziennika Związkowego”

Klub Parafii Osielec urządza spe­
cjalne losowanie, z okazji 20-ej rocz­
nicy założenia Klubu, dla czytelni­
ków “Dziennika Związkowego”. Ktoś 
z czytelników “Dziennika Związkowe­
go”, wygra bezpłatnie dostawę “Dzien­
nika Związkowego” na cały rok. Wy­
pełnić tylko kupon i przesłać na 
adres: Klub Parafii Osielec c/o M. A. 
Binkowski, 5522 S. Damen Ave., Chi­
cago, IL. 60636.

Losowanie odbędzie się w niedzie­
lę, 30 kwietnia br., w sali Rose 
Hawryszko, 4756 S. Western Ave., 
podczas Dnia Rozmaitości Komitetu 
Konfesjonałów.
Kupon

Imię i Nazwisko 
Adres. 
Miasto
Wygrywająca osoba nie musi być 

obecna przy tym losowaniu.
Bankiet Klubu Parafii Jordanów

Już 10 lat istnieje Klub Parafii 
Jordanów, pracując dla swojej para­
fii w Polsce na Podhalu. Współpra­
cuje też z różnymi organizacjami dla

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, 111. 60639

NA WIELKANOC
Polecamy Najlepsze w Całym 

Mieście Chicago i Okolicy 

TORTY

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

ROESER’SBAKERY — 3216 W. NORTH AVENUE
Tel. Humboldt 9-6900

Ktc1Kw5
import.^ POLISH HAM
Extra Lean • Fully Cooked • Delicious 
at better food stores, meat markets

dobra Polonii. Z okazji 10-letniej rocz­
nicy założenia Klubu Parafii Jorda­
nów odbędzie się bankiet, w sobo­
tę, 19 maja br., w Rainbow Gard­
ens, 1425 W. 51-ej ul. Do tańca przy­
grywać będzie orkiestra Józefa Pa­
sierb. Bilety po $7.00 od osoby. Można 
je już nabywać. Komitet z Edwar­
dem Marchińskim na czele, robi sta­
rania, aby przygotować wszystko to 
potrzeba do wesołej zabawy. Prosi­
my o poparcie.

Mieczysław A. Binkowski, koresp.

Szczecin i CSRS
Szczecin jest największym portem 

morskim Czechosłowacji. W ubie­
głym roku przeładowano przy na­
brzeżach zespołu Szczecin-Swinoujście 
ponad 1,340,000 ton różnych towarów 
importowanych lub eksportowanych 
przez południowych sąsiadów Polski.

Warto wspomnieć, że CSRS dyspo­
nuje 14 statkami pełnomorskimi, z 
czego 12 zbudowali polscy stoczniowcy.

^Jdiiuirra

MÓWIMY PO POLSKU

Oraz Wyśmienite 
CIASTKA, 

KOŁACZKI 
i PLECIONKI

POLECAMY TAKŻE ZAMAWIAJCIE
CHLEB WCZEŚNIEJ

z KRZYŻYKIEM Nasze Słynne
do Święconki ŚWIĄTECZNE
BARANKI, 

JAJKA, CIASTA
KOSZYCZKI, Z

i wszelkiego OWOCAMI
rodzaju IDEALNE TAK NACIASTA WASZ STÓŁ,

WIELKANOCNE JAK i PREZENTY

Henryk Sienkiewicz

Potop (U)
(Ciągdalszy) „

Ta szlachta, która do Prus ucickła 
przed Szwedami z województwa mazowieckiego, tak­
że tu przyjdzie. Ludu i szabel nie zbraknie, jeno wi- 
wendy nie dość, a bez zapasów żadne wojsko w świę­
cie w polu nie wytrzyma. Owóż mam taką myśl, żeby 
podjazdom nakazać sprowadzać wszystko, co jeno im 
w ręce popadnie: bydło, owce, świnie, zboże, siano, 
i z tego województwa, i z ziemi widzkiej na Mazow­
szu, która także nie widziała dotąd nieprzyjaciela 
i wszystkiego ma obfitość.

— Ale to szlachta będzie wniebogłosy krzyczeć — 
zauważył Skrzetuski •— jeżeli się im plon i dobytek 
zabierze.

— Więcej mi znaczy wojsko niż szlachta. Niech 
krzyczą' Zresztą, darmo się nie będzie brać, bo każę 
kwity wydawać, których tyle już nagotowalem przez 
dzisiejszą noc, że pół Rzeczypospolitej wziąść by moż­
na za nie w rekwizycję. Pieniędzy nie mam, ale po 
wojnie i po wypędzeniu Szwedów Rzeczpospolita to 
zapłaci. Co mi tam gadacie! Szlachcie gorzej, gdy woj­
sko zgłodniałe zajeżdża i rabuje. Mam też myśl lasy 
splądrować, bo słyszę, że tam siła chłopstwa z dobyt­
kiem pouciekało. Niechże to wojsko Duchowi Święte­
mu dziękuje, że je natchnął do obrania mnie regimen- 
tarzem, bo nikt by tu inny sobie tak nie poradził.

— U waszej wielmożności senatorska głowa, to 
pewno! — rzekł Rzędzian.

— Co? hę? — rzekł Zagłoba, uradowany pochleb­
stwem — i ciebie, szelmo, w ciemię nie bito. Rychło 
patrzeć, jak namiestnikiem cię uczynię, niech się jeno 
vacans otworzy.

— Dziękuję pokornie waszej wielmożności... — 
odpowiedział Rzędzian.

— Ot, moja myśl! — mówił dalej Zagłoba. — Na­
przód wiwendy tyle zgromadzić, jakobyśmy mieli 
oblężenie wytrzymać, potem obóz warowny założymy, 
a wówczas niech przychodzi Radziwiłł ze Szwedami 
czy z diabłami. Szelmą jestem, jeżeli tu drugiego Zba­
raża nie uczynię!

— Jak mi Bóg miły, tak to grzeczna myśl — zawo­
łał Wołodyjowski — jeno skąd dział weźmiemy?

— Pan Kotowski ma dwie haubice, u Kmicica jed­
na wwatówka, w Białymstoku są cztery oktawy, któ­
re do zamku tykocińskiego miały być wyprawione; 
bo waćpanowie nie wiecie, że Białystok na utrzyma­
nie zamku tykocińskiego przez pana Wiesiołowskiego 
jest zapisany, i te armaty jeszcze zeszłego roku 
z czynszów zakupiono, o czym mi pan Stępalski, gu­
bernator tutejszy, powiedział. Mówi też, że i prochów 
jest r a sto strzałów do każdej. Damy sobie radę, moś­
ci panowie, jeno popierajcie mnie z duszy, a i o ciele 
nie zapominajcie, które by rade napić się czego, bo 
i pora już po temu.

W olodyjowski kazał przynieść pić i dalej gawędzili 
przy kielichach.

— Myśleliście, że będziecie mieć malowanego re­
s'111 : ntarza — mówił Zagłoba siorbając z lekka miód 
wystały. — Nunquam! Nie prosiłem ja o ten fawor, 
ale kiedyście mnie nim przyozdobili, to i posłuch, 
i porządek musi być. Wiem ja, co każda godność zna­
czy. i obaczycie, czy każdej nie dorosnę. Drugi Zbaraż 
tu urządzę, nic, jeno drugi Zbaraż! Zadławi się dobrze 
Radziwiłł, zadławią się i Szwedzi, nim mnie przełkną. 
Albo też chciałbym, by Chowański się o nas pokusił, 
pochował ja bym go tak, żeby go i na sąd ostateczny 
nic znaleźli. Niedaleko stoją, niech przyjdą! niech 
popróbują' Miodu, panie Michale!

Wołodyjowski nalał, pan Zagłoba duszkiem wypił, 
zmarszczył brwi i jakby sobie coś przypominając, 
rzekł:

— O czym to ja mówiłem? Czego to ja chciałem?... 
Aha! miodu, panie Michale!

Wołodyjowski nalał znowu.
— Powiadają — mówił Zagłoba — że i pan Sapieha 

lubi w dobrej kompanii pociągnąć. Nie dziw! ka’dy 
zacny człowiek to lubi. Zdrajcy tylko, którzy nie­
szczere myśli dla ojczyzny żywią, boją się wina, żeby 
się z praktyk nie wygadać. Radziwiłł brzezinowy sok 
pija, a po śmierci będzie smołę pijał. Tak mi Pan Bóg 
dopomóż! Zgaduję to snadnie, że się z panem Sapiehą 
pokochamy, bośmy do siebie podobni, jako jedno ucho 
końskie do drugiego albo jak para butów. I przy tym 
on jeden regimentarz, ja drugi, ale już tak tu wszyst­
kie sprawy urządzę, żeby jak on przyjedzie, wszystko 
było gotowe. Siła rzeczy na mojej głowie, ale cóż ro­
bić! Nie ma kto w ojczyźnie myśleć, to ty myśl, stary 
Zagłobo, póki ci pary w nozdrzach. Najgorsza sprawa, 
że kancelarii nie mam.

— A po co ojcu kancelaria? — pytał Skrzetuski.
— A po co król ma swego kanclerza? A po co przy 

wojsku musi być pisarz wojskowy? Trzeba będzie 
i tak posłać do jakiego miasta, żeby mi pieczęć zrobili.
— Pieczęć?... — powtórzył z zachwytem Rzędzian 

spoglądając z coraz większym uszanowaniem na pana 
Zagłobę.

— A co waćpan będziesz pieczętował? — pytał 
Wołodyjowski.

— W tak poufałej kompanii możesz mi, panie Mi­
chale, mówić po dawnemu: „waćpan”... Nie ja będę 
pieczętował, ale mój kanclerz... To sobie naprzód za- 
konotujcie!

Tu Zagłoba spojrzał z dumą i powagą po obecnych, 
aż Rzędzian zerwał się z ławy, a pan Stanisław Skrze­
tuski mruknął:

— Honores mutant mores!
— Po co mnie kancelaria? Posłuchajcie jeno — 

mó>vił Zagłoba. — Naprzód wiedzcie o tym, że te klę­
ski, które na ojczyznę naszą spadły, według mojego 
mniemania nie z innej przyczyny przyszły, jak z roz­
pusty. jak ze swawoli i zbytków (miodu, panie Micha­
le!). jak ze zbytków, mówię, które na kształt zarazy 
nas toczą. Ale w pierwszym rzędzie z przyczyny he­
retyków, coraz śmielej prawdziwej wierze bluźnią- 
cych z ujmą dla Przenajświętszej Patronki naszej, 
która o te bezeceństwa w słuszną cholerę wpaść mo­
gła...

— To słusznie mówi! — ozwali się chórem ryce­
rze — dysydenci pierwsi przystali do nieprzyjaciół, 
a kto wie, czy nie sami ich sprowadzili?!

— Exemplum hetman wielki litewski!
— Lecz że i w tym województwie, gdzie ja jestem 

regimentarzem, także heretyków nie brak, jako w Ty­
kocinie i w innych miejscach, przeto dla zyskania na 
początek błogosławieństwa bożego dla naszej imprezy 
wyda się uniwersał, aby kto w błędach żyje, we 
trzech dniach z nich się nawrócił, a tym, którzy tego 
nie uczynią, majętności mają być na wojsko skonfis­
kowane.
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Nasilenie Terroru w PRL
Tow. Kursów 
Naukowych

W ostatnim miesiącu wzmogła się 
fala represji przeciwko ruchowi oporu 
w kraju i uderzyła przede wszystkim 
w środowisko młodych naukowców i 
studentów. W związku z tym publi­
kujemy poniżej 6 dokumentów (w 
porządku chronologicznym).

Inicjatywa utworzenia w kraju “la­
tającego uniwersytetu,” o której już 
niejednokrotnie w “Tygodniu Pol­
skim” pisał Obserwator, skonkre­
tyzowała się przez powołanie do życia 
Towarzystwa Kursów Naukowych.

Jeden z jego czołowych promotorów, 
prof, dr Jan Kielanowski otrzymał 
następujący list:

Warszawa, 15 stycznia 1978 
W’ielce Szanowny Panie Profesorze!

W związku ze zwróceniem się Pana 
Kolegi do mnie o wyrażenie opinii 
co do zamiaru powołania do życia 
Towarzystwa Kursów Naukowych, o 
celach i zadaniach zawartych w udo­
stępnionej mi uprzejmie krótkie no­
tatce, od razu z mojej skromnej stro­
ny chciałbym powitać z uznaniem 
tego rodzaju inicjatywę, jak również 
wyrazić szacunek i podziw dla osób, 
które tę inicjatywę podejmują i za­
mierzają realizować.

Za słusznością sprawy przemawia 
wiele względów, o których jest w no­
tatce mowa. Niektóre z nich chcial- 
bym uwypulkić. Z jednej strony, 
coraz bardziej w dzisiejszych czasach 
odczuwa się potrzebę poszerzenia, 
wzbogacenia i uzupełnienia wiedzy, 
zwłaszcza w zakresie nauk społecz­
nych i humanistycznych, wpływają­
cych w sposób decydujący na kształ­
towanie charakterów i postaw ludz­
kich, tak ważnych dla właściwego 
rozwoju społeczeństw i ludzkości.

Zanikają bowiem obecnie wszelkie 
wartości i kryteria natury moralnej, 
panoszy się kłamstwo, a w tym słu­
żalczość i cwaniactwo; powszechnie 
zaś coraz bardziej wchodzi w życie 
podwójna moralność, ta na użytek 
wewnętrzny, dla swych najbliższych 
i godnych zaufania przyjaciół, i ta 
zewnętrzna, dopasowana do otaczają­
cego ogólnego zakłamania i obłudy, 
podyktowana instynktem utrzymania 
się na powierzchni zalewającego bagna.

Istpięje wielkie niebezpieczeństwo, 
że w (ęj, sytuacji społeczeństwo za­
mieni się w stado dzikich bestii a kraj 
w wielką dżunglę. Z'drugiej strony, 
nagminne ukrywanie lub fałszowanie 
prawdy, przeinaczanie wydarzeń i 
faktów wysuwa pilną konieczność, 
zwłaszcza w naukach historycznych, 
uzupełniania wiadomości i prostowa­
nia fałszerstw, konieczność tym 
bardziej pilną, gdyż stopniowo uby­
wają świadkowie różnych zdarzeń 
oraz znikają odpowiednie dokumenty.

W tych warunkach młode pokolenie, 
nawet to, które krytycznie przyjmuje 
wiedzę jej podawaną, nie ma wprost 
fizycznej możności poznawania obiek­
tywnej prawdy faktów. Wyniki, jakie 
przynosi kształcenie oficjalne na 
różnych poziomach i w różnych dzie­
dzinach, są na ogół dobrze znane.

Bezpłatne Badanie 
Ciśnienia Krwi

Main Bank of Chicago mieszczący 
się przy 1965 N. Milwaukee Ave., 
oferuje osobom w wieku powyżej 
60 lat, mieszkającym w najbliższej 
okolicy bezpłatne badania ciśnienia 
krwi.

Badania te, zorganizowane przy 
udziale YMCA Northwest Informa­
tion and Referral Service odbywać 
się będą w dniach 29 i 30 marca, 
w czwartek i piątek przyszłego tygo­
dnia, w godzinach od 9 rano do 2 
po południu.

Rozpowszechniajcie 
“Dziennik Związkowy’’

Zatem pobudzanie, zwłaszcza mło­
dzieży do samokształcenia poza syste­
mami oświaty oficjalnej, albo obok 
nich, będzie niezmiernie cenne.

Oto kilka moich uwag na temat 
kursów. Sądzę, że podjęte przedsię­
wzięcie, jeśli uda się je zrealizować, 
czego serdecznie życzę, będzie bardzo 
pożyteczne i mam nadzieję dobrze 
przyjęte i poparte przez społeczeń­
stwo.

Łączę wyrazy szacunku i koleżeński 
uścisk dłoni.

Janusz Groszkowski
(Prof. Janusz Groszkowski, bez­

partyjny, był przewodniczącym 
Frontu Jedności Narodu oraz preze­
sem Polskiej Akademii Nauk. Z funk­
cji przewodniczącego FJN demon­
stracyjnie zrezygnował kilka lat temu. 
— Redakcja.)

Oświadczenie TKN
Towarzystwo Kursów Naukowych

Warszawa, 13 luty 1978 
OŚWIADCZENIE

W dniu 11 lutego 1978 roku w Kra­
kowie funkcjonariusze Milicji Obywa­
telskiej wkroczyli do prywatnego 
mieszkania, w którym odbywał się 
wykład Adama Michnika z najnow­
szej historii Polski, prowadzony w 
ramach zajęć samokształceniowych 
Towarzystwa Kursów Naukowych.

Wykład został przerwany, słuchaczy 
zmuszono do opuszczenia lokalu przy 
użyciu gazu łzawiącego. Tejże nocy 
wykładowca został pobity i zatrzy­
many na kilka godzin w Komendzie 
MO w Krakowie.

Powyższy przypadek ingerencji w 
działalność oświatową oraz sposób po­
traktowania wykładowcy i słuchaczy 
są nie tylko sprzeczne z Konstytucją 
PRL i Paktami Praw Człowieka, ale 
i głęboko niemoralne oraz społecznie 
szkodliwe, wyrażamy nadzieję, że tego 
rodzaju wypadki nie będą więcej się 
zdarzyaly na prowadzonych przez nas 
zajęciach.

Komisja Programowa TKN

Oświadczenie SKS
Studencki Komitet Solidarności 

w Krakowie.
Kraków, 13 lutego 1978 

OŚWIADCZENIE
Dnia 11 luteog br w Krakowie funk­

cjonariusze MO i SB przerwali prze­
mocą trzeci z cyklu wykład Adama 
Michnika “Z dziejów politycznych 
Polski Ludowej.” Oto przebieg wy­
padków:

10-go bm o godzinie 10:30 na dworcu 
w Krakowie zatrzymano Adama Mich­
nika i Stanisława Barańczaka. Stani­
sława Barańczaka zwolniono po 30 
minutach Adama Michnika po 12 go­
dzinach. Dom, w którym odbywał się 
o godzinie 19-ej wieczór autorski, Sta­
nisława Barańczaka był otoczony 
przez licznych funkcjonariuszy MO 
i SB. Każdy wchodzący fotografowany 
był (z użyciem flesza) przez funk­
cjonariuszy SB. Zatrzymano i prze­
wieziono na Komendę MO Józefa Ba­
rana, Jakuba Meisnera i Bogusława 
Sonika. Zwolniono ich po czterech 
godzinach. Pomimo tych incydentów, 
wieczór autorski przebiegał spokojnie. 
Obecnych było 80 osób.

11 lutego w czasie wykładij Adams 
Michnika ulica Floriańska została 
ponownie obstawiona przez MO i SB. 
Wykładu słuchało około 120 osób.

Po upływie niespełna godziny do 
mieszkania wkroczyli funkcjona­
riusze MO, SB i wydziału spraw we­
wnętrznych urzędu Prezydenta Mia­
sta Krakowa domagając się rozwią­
zania nielegalnego zebrania. Po wy­
jaśnieniu, że zebranie ma charakter 
samokształceniowy, wykładowca kon­
tynuował odczyt. W odpowiedzi mili­
cjanci usiłowali silą wyprowadzić 
słuchaczy, szarpiąc ich przy tym i 
kopiąc. Wywlekli studenta J. Skórę, 
którego pobito i wrzucono do radio­

wozu. Aby bronić się przed przemocą 
uczestnicy spotkania wzięli się za ręce. 
Wtedy użyto gazu łzawiącego. Słucha­
cze wykładu odśpiewali Hymn Pol­
ski, Boże Coś Polskę oraz Warsza­
wiankę 1905 roku. Jeden z oficerów 
SB nakazał opuszczenie mieszkania 
grożąc pobicie przez “wzmożone siły 
MO i SB” wszystkich zgromadzo­
nych i zapewniając zarazem o możli­
wości swobodnego rozejścia się.

Po zakończeniu wykładu i ustaleniu 
terminu następnego spotkania stu­
denci wyszli na nieoświetloną i zam­
kniętą dla przechodniów ulicę Flo­
riańską. Tam wywiązała się szarpa­
nina, którą spowodowali funkcjona­
riusze MO usiłujący przemocą wy­
rwać z tłumu Adama Michnika. Znów 
jedyną obroną było chwytanie się za 
ręce i okrzyki “ratunku!”. Otoczeni 
przez liczne radiowozy i samochody 
milicyjne studenci odprowadzili 
Michnika do mieszkania na ulicę 
Grodzką. Latarnie ulicy Grodzkiej, 
Floriańskiej i Rynku były wygaszone.

Spośród rozchodzących się do domu 
studentów patrole milicyjne zatrzy­
mały 7 osób., Po paru godzinach 
wszyscy zatrzymani zostali zwolnieni.

Tej samej nocy o godzinach 4:30 
funkcjonariusze MO i SB napadli na 
Michnika oraz na odprowadzających 
go na dworzec troje studentów. Pobito 
Elżbietę Krawczyk: czterech mili­
cjantów trzymało ją, zaś osobnik w 
cywilu bił ją po twarzy, po głowie 
i szarpał za włosy. Lesława Maleszkę 
pobito i leżącego zaciągnięto do radio­
wozu. Najbardziej brutalnie obcho­
dzono się z Adamem Michnikiem.

Milicjanci bili go pięściami po twa­
rzy, ciągnęli za włosy. Kiedy Michnik 
upadl, leżącego kopano i zawleczono 
za włosy do radiowozu, gdzie bito go 
w dalszym ciągu. Wszystkich za­
trzymanych zawieziono na komendę 
dzielnicową MO przy ulicy Szerokiej.

Michnika czterej milicjanci wcią­
gnęli po schodach do budynku ko­
mendy. Rzucili na podłogę krzycząc:

“Zdychaj ty narkomanie! Przyj­
dziesz jeszcze raz, to zdechniesz!”

Lilianę Batko, Elżbietę Krawczyk i 
Lesława Maleszkę zwolniono po trzy­
dziestu minutach. Adama Michnika 
po pięciu godzinach.

Stosowanie przemocy jako reakcja 
Służby Bezpieczeństwa i Milicji Oby- 
watelskiej fia wykłady z historii PRL 
nić wymaga komentarzy. Studencki 
Komitet Solidarności w Krakowie 
oświadcza, iż wykłady i spotkania 
samokształceniowe będą odbywały 
się nadal.

Józef Baran — Akademia Eko­
nomiczna, Liliana Batko — UJ, 
Filologia Polska; Joanna Barczyk — 
ASP; Bogusław Bek — UJ, Filologia 
Polska; Ewa Kulik — UJ, Filologia 
Angielska; Anna Krajewska — UJ 
Etnografia; Ziemowit Pochitonow — 
Akademia Rolnicza; Bronisława 
Wildsztajn — UJ, Filologia Polska.

Telegram z Warszawy
DO PREZYDIUM KONFERENCJI 
BEZPIECZEŃSTWA I

WSPÓŁPRACY W EUROPIE
BELGRAD
Prosimy o powiadomienie ucze­

stników konferencji o nasilaniu się 
brutalnej działalności policji w Polsce 
przeciwko młodzieży biorącej udział 
w wykładach samokształceniowych z 
historii Polski.

W dniu 11 lutego 1978 roku w Kra­
kowie policja wtargnęła do prywat­
nego mieszkania, w którym odbywał 
się wykład Adama Michnika w obec­
ności 120 słuchaczy. Użyto gazów łza­
wiących, bito, kopano.

W nocy z 11 na 12 lutego 1978 
zatrzymano Adama Michnika i towa­
rzyszących mu troje studentów, bijąc 
ich, kopiąc, wlokąc za włosy i grożąc 
wykładowcy śmiercią.

14 lutego 1978 Adam Michnik, pomi­
mo odniesionych obrażeń, udał się na 

po Wędliny na wasz stół wielkanocny 
Zapraszają Was i polecają doskonały i wielki wybór 

Wędzonych i pieczonych szy­
nek, kiełbas i boczków oraz 
wszelkiego rodzaju wyrobów 
masarskich wyśmienitych i 
przyrządzonych na sposób 
europejski i polski domowego 
wyrobu. — Wyrabiamy wła­
snym sposobem doskonałe 
szynki od kości wędzone i go­
towane.

TAKŻE SZYNKI importowane z Polski KRAKUS i ATA­
LANTA i z innych krajów europejskich. CENY PRZYSTĘPNE

STANISŁAW I JOANNA NYLEC, Właściciele 

DIVERSEY SAUSAGE 
3427 W. DIVERSEY AVE. Tel 227.3M9

oraz
FELIKS I MARY NYLEC, Właściciele 

NYLEC’S SAUSAGE & DELICATESSEN 
5322 W. LAWRENCE AVE. Tel. 736-3484

Zasyłamy Najserdeczniejsze Życzenia Wesołych i Radosnych 
Świąt Wielkanocnych oraz Radosnego Alleluja

Dla Klientów, Sympatyków i Całej Polonii 
Dziękujemy za dotychczasowe poparcie i polecamy się 

łaskawej pamięci na przyszłość.

kolejny wykład do Poznania. O godz. 
6:56 wsiadł do pociągu w Warszawie. 
Od tej chwili ślad po nim zaginął. 
Prosimy o natychmiastową inter­
wencję.

KOMITET SAMOOBRONY 
SPOŁECZNEJ KOR

Warszawa, 14 luty 1978 rok, godz. 20:30.

Telegram z Londynu
DO PREZYDIUM KONFERENCJI 

BEZPIECZEŃSTWA I 
WSPÓŁPRACY W EUROPIE 
BELGRAD
W związku z wczorajszym telegra­

mem Komitetu Samoobrony Spo­
łecznej KOR — Warszawa, pragnie­
my zawiadomić delegatów, że Adam 
Michnik został zwolniony z aresztu.

Niemniej podkreślamy, że nadal nie 
ustają policyjne prześladowania i 
próby zastraszenia studentów 1 wy­
kładowców biorących udział w dzia- 

Z Walnego Zebrania 
Polsko Amerykańskiej Rady Pracy

lalności samokształceniowej na tere­
nie całej Polski.

Apelujemy do Was byście użyli swo­
ich wpływów, by w Polsce przestrze­
gano zobowiązań powziętych w Hel­
sinkach w roku 1975. Władze pań­
stwowe żadnego kraju nie mają 
prawa stawiać przeszkód obywatelom 
w korzystaniu z niezależnych źródeł 
wiedzy i informacji.

Londyn, 15 luty 1978, godz. 11:00.
Komitet Samoobrony 

Społecznej KOR 
w imieniu KSS-KOR przebywający 

obecnie w Anglii. Członkowie: 
Halina Mikołajska, Leszek Kołakowski 

Jan Józef Lipski

Oświadczenie
KSS - KOR

Warszawa, 24 luty 1978 r. 
OŚWIADCZENIE

W dniach od 10 do 24 lutego 1978 
roku w głównych miastach kraju 
przeprowadzone zostały akcje poli­
cyjne, zmierzające do udaremnienia 
spotkań dyskusyjnych, seminariów i 
wykładów, organizowanych w celach 
samokształcenia. Pięciokrotnie na 
wiele godzin w Krakowie, Poznaniu 
i Warszawie zatrzymywany był Adam 
Michnik, wykładowca z ramienia 
Towarzystwa Kursów Naukowych.

Dwa razy został pobity i zelżony 
przez funkcjonariuszy MO. 11 lutego 
zatrzymany został na dworcu kolejo­
wym w Krakowie pisarz Wiktor Woro­
szylski, przybyły z Warszawy na 
spotkanie autorskie.

18 lutego zatrzymano w Krakowie 
działaczy warszawskiego i gdańskie­
go Komitetu Studenckiego solidarno­
ści: Urszulę Doroszewską, Rolanda 
Kruka, Stanisława Smigiela, Cezarego 
Drzymalskiego.

Tego samego dnia na gdańskim 
lotnisku zatrzymano Antoniego Ma­
cierewicza, przybyłego na spotkania 
dyskusyjne.

22 lutego w Sopocie na seminarium 
historycznym w prywatnym mieszka­
niu zatrzymani zostali Bogdan Bory­
sewicz i Stanisław Śmigiel. Kolegium 
d/s Wykroczeń skazało Bogdana 
Borysewicza w trybie przyspieszonym 
na 14 dni aresztu za chuligaństwo.

23 lutego we Wrocławiu zatrzymano 
Jolantę Bójwit, Janinę Stasiaczyk oraz 
działaczy wrocławskiego Studenckie­
go Komitetu Solidarności: Marka 
Adamkiewicza, Jarosława Kminka i 
Marka Rosponda.

23 lutego w Lublinie zatrzymano 
Andrzeja Klimowicza, Janusza Krup­
skiego i Jacka Kuronia.

W nocy z 23 na 24 lutego zatrzy­
mani zostali w Warszawie: pisarz 
Andrzej Kijowski, członek Towarzy­
stwa Kursów Naukowych, aktor Ma­
ciej Rajzacher i absolwentka Akade­
mii Medycznej w Krakowie Elżbieta 
Krawczyk.

24 lutego w Radomiu zatrzymani 
zostali Ewa Soból i Leopold Gierek 
z Radomia oraz Ewa Milewicz, Jan 
Lityński i Janusz Szpotański z War­
szawy.

Do chwili obecnej zatrzymani po- 
zostają: Marek Adamkiewicz, Bogdan 
Borysewicz, Jolanta Bójwit, Leopold 
Gierek, Jarosław Klimek, Jacek Ku­
roń, Janusz Krupski, Jan Lityński, 
Adam Michnik, Ewa Milewicz, Marek 
Rospond, Ewa Soból, Janina Stasia­
czyk, Janusz Szpotański, Stanisław 
Śmigiel.

Wkraczając do mieszkań, w których 
odbywały się spotkania dyskusyjne 
lub wykłady, policja przeprowadziła 
dwa razy rewizje (Wrocław, Sopot), 
dwukrotnie użyła gazów łzawiących 
(Kraków). Podczas rewizji we Wro­
cławiu zmusiła chorą Annę Bójwit 
do wstania z łóżka. Podczas rewizji 
w mieszkaniu Borysewicza w Sopocie 
funkcjonariusze MO zdemolowali 
mieszkanie. Jeden z domowników ma 
zwolnienie lekarskie z powodu popa­
rzenia oka gazem łzawiącym.

W Łodzi wszyscy członkowie Nie­
zależnego Klubu Dyskusyjnego otrzy­
mali wezwania do Komendy Miejskiej 
MO. W Komendach MO Poznania i 
Wrocławia odbywają się liczne prze­
słuchania.

Podobnego nasilenia represji nie 
obserwowaliśmy od czasu zmasowa­
nej akcji policyjnej w kwietniu-maju 
ubiegłego roku. Fakty te są dobitnym 
świadectwem eskalacji totalnego 
terroru policyjnego, wymierzonego 
przeciw samokształceniu, stanowią­
cemu wyraz wartościowego dążenia 
młodzieży do poszerzenia wiedzy.

Terror ten prowadzi do konfrontacji 
społeczeństwa z policją, przy czym 
racje moralne są bezsporne po stronie 
społeczeństwa — przeciw policji.

W ostatnich latach społeczeństwo 
polskie wykazało, że chce i umie 
się bronić. Gwałcenie pokoju społecz­
nego nie leży w niczyim interesie.

KOMITET SAMOOBRONY 
SPOŁECZNEJ “KOR”

Polsko-Amerykańska Rada Pracy 
odbyła swe walne zebranie w nie­
dzielę, 5-go marca 1978 r., w sali 
O. Jezuitów, 4105 N. Avers. Po zaga­
jeniu i powitaniu członków, prezes 
J. Sak przedstawił na przewodni­
czącego walnego zebrania p. J. Stanc- 
lika. Izba przyjęła nominację oklas­
kami. Z kolei przewodniczący powołał 
na sekretarza posiedzenia p. J. Żu­
kowskiego a na zastępcę przewodni­
czącego p. R. Małkowskiego.

Zebranie otwarto 1-minutowym mil­
czeniem dla oddania czci zmarłym 
członkom PARP.

Następnie kolejne sprawozdania z 
całorocznej działalności zdawali: J. 
Sak, prezes; R. Małkowski, L. Rakow­
ski oraz wszyscy członkowie zarządu. 
Obecni udzielili ustępującemu zarzą­
dowi absolutorium z wyrazami uzna­
nia.

Nowy Zarząd

Na wniosek Komisji Matki obecni 
przez podniesienie ręki zawierdzili 
skład nowego zarządu: J. Sak, pre­
zes; R. Małkowski, exec, wicepre­
zes; E. Nowak i Krystyna Juszyn- 
ska, wiceprezesi; L. Rakowski, skarb­
nik; J. Stanc lik, sekr. koresponden­
cyjny i J. Zukowski, sekr. prot. Człon­
kowie Zarządu: K. Kocol, V. Nowak, 
H. Wilimczyk, M. Miter, Fr. Żukow­
ska, K. Juszynski i E. Stępień. Komi­
sja Rewizyjna: M. Rosińska, S. Iwan- 
kowski i E. Małkowski.

Następnie, przewodniczący posie­
dzenia odczytał rezolucję i wytyczne 
pracy nowego zarządu na rok 1978-1979.
Rezolucja

1. Jesteśmy organizacją robotniczą, 
polsko-amerykańską i jako obywatele 
Wolnej Ziemi Waszyngtona i Lincolna, 
korzystamy ze wszystkich obowiąz­
ków i przywilei prawnych i zwycza­
jowych.

2. W ramach tych przywilei, praca 
nasza rozwija się na polu politycz­
nym i kulturalnym równolegle do 
interesów robotnika polskiego w U.S.A, 
i lojalność nasza do tego kraju nie 
może być w żadnym wypadku kwe­
stionowana.

3. Przesyłamy pracownikom Stoczni 
w Gdyni, Gdańsku i Szczecinie, gór­
nikom na Śląsku, metalowcom w 
Radomiu, Poznaniu i Katowicach, 

włókniarzom w Bielsku, Białymstoku 
i Łodzi i kolejarzom w całej Polsce 
nasze robotnicze pozdrowienia brater­
skiej robotniczej przyjaźni, miłości 
i jedności. Rolnikom w Polsce wy­
syłamy życzenia obfitych plonów a 
studentom powodzenia w nauce i wy­
chowaniu.

4. Amerykańskim Związkom Zawo­
dowym z prezesem AFL-CIO G. Meany 
oraz naszemu honorowemu członkowi 
E. Moats, prezesowi S.I.U. Lok. # 25, 
dziękujemy za szczere poparcie i 
współpracę dla dobra robotnika pol­
skiego.

5. Wyrażamy także uznanie i dzięki 
dla naszego duchowego przywódcy 
sprawy robotniczej na uchodźctwie, 
byłemu posłowi na Sejmi P.R. dr 
Antoniemu Ciołkoszowi.

6. Przyrzekamy współpracę z orga­
nizacjami bratnimi jak Związek Przy­
jaciół Wsi Polskiej, organizacje wete- 
rańskie i oświatowe. Bez współpracy 
organizacyjnej nie może być mowy 
o żadnych postępach politycznych.

7. Będziemy nadal popierać prasę 
polską wydawaną na obczyźnie, bo bez 
niej życie organizacyjne pozbawione 
jest ducha.

8. Obowiązkiem naszym jest współ­
praca z Kongresem Polonii Am., by 
w ten sposób, razem używać nacisku 
na przywódców politycznych w walce 
o lepsze prawa i przywileje dla wspól­
noty polsko-amerykańskiej i Polski.

9. Ponieważ rok 1978 jest rokiem 
wyborczym, przyrzekmy wziąć licz­
ny udział w tym przywileju obywa­
telskim, głosując i wybierając tylko 
tych kandydatów, którzy wykazują 
się pracą dla robotnika Polaka a 
sprawy polskie traktują zawsze jako 
ważne zagadnienia obywateli amery­
kańskich polskiego pochodzenia.

10. Poddajemy się krytyce naszych 
rodaków i całej wspólnoty polsko- 
amerykańskiej, ale zastrzegamy sobie 
także prawo głosu i krytyki w przyję­
tych ramach demokratycznych reguł 
i zwyczajów.

Rezolucję powyższą zebrani przyjęli 
oklaskami.

Po zebraniu odbyło się koleżeńskie 
przyjęcie, staraniem pań p. E. Sak 
i V. Nowak. Fr. Żukowska.

Richard Małkowski
. wmwuvwwwhhuvvuwvwuuuwvuvuwuvwwwwvwvw,

£ WIELKIE POWTÓRNE OTWARCIE

LE PAUL’S SHOES
5536 W. Belmont Ave.

h 736-4468
<; Przyjdźcie i odwiedźcie nasz nowy, nowoczesny sklep
<; powtórnie otwarty, posiadający nowe i lepsze obuwie dla <> 
;: kobiet i dzieci.
<; Specjalizujemy się w wymiarach trudnych.

10 % zniżki na wszystkich wiosennych butach 
z tym ogłoszeniem.

'■w****************************************************************'

NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA
WESOŁYCH ŚWIĄT WIELKANOCNYCH i WESOŁEGO ALLELUJA 

CAŁEJ POLONII 
— zasyła —

KLUB PARAFII OSIELEC
Nr. 203 ZWIĄZKU KLUBÓW MAŁOPOLSKICH

wraz z
KOMITETEM KONFESJONAŁÓW i KOMITETEM 

WENTYLACJI 00 OBOZU MŁODZIEŻOWEGO Z.N.P. 
YORKVILLE, ILL.

ZARZĄD:
Ks. Prof. Kanonik Władysław Bajer, Kapelan

Franciszek Kwiatkowski, Prezes Stanisława Malolepszy, Sekr. Prot. 
Stefan Małolepszy, Wice Prezes M.A. Binkowski, Sekr. Fin i Koresp. 
Józefa Kwiatkowski, W-Prezeska Andrzej Szmajda, Kasjer
RADA GOSPODARCZA Rose Hawryszko, Weronika Bartczak, Dana Babul

BLACK STEER
FOODS 3140 N. CALIFORNIA

Blisko Belmont i Elston — Tel. 539-4510 
NA WASZ STÓŁ ŚWIĄTECZNY POLECAMY 

WSZELKIEGO RODZAJU DOSKONAŁE 
WIELKANOCNE WĘDLINY

WŁASNEGO WYROBU

• KIEŁBASA SUROWA, WĘDZONA, GOTOWANA
WŁASNEGO WYROBU

• BOCZEK GOTOWY 00 JEDZENIA
WŁASNEGO WYROBU

• SZYNKI z KOŚCIĄ i BEZ KOŚCI, GOTOWANE, WĘDZONE
WŁASNEGO WYROBU

• SZYNKI w PUSZKACH, POLSKIE i AMERYKAŃSKIE
WŁASNEGO WYROBU

• WĘDZONE KARCZKI
WŁASNEGO WYROBU

• BARANKI WIELKANOCNE z MASŁA
i liczne delikatesy krajowe i importowane w wielkim wyborze
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 n».) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $41.00 Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00 Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał (3 mos.) 15.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Na “Rogu Afryki”
Mimo zwycięstw etiopsko-kubańskich (z po­

mocą Rosji Sowieckiej) nad Somalią, “Róg 
Afryki” pozostanie długo ogniskiem zapalnym 
i będzie zwracał uwagę świata.

W etiopskiej prowincji Ogaden, plemiona 
Somalisów i “nieregularne” oddziały nacjona­
listów, przygotowują się do długiej walki par­
tyzanckiej przeciw okupacyjnym siłom etiop­
skim i kubańskim aż do “wyzwolenia” pustyn­
nego kraju i przyłączenia go do Somalii.

W Somalii, prez. Siad Barre zdaje sobie 
sprawę, że czeka go zacięta walka z dy­
wersją prosowiecką, dążącą do zastąpienia go 
potulnym pachołkiem Moskwy. Szuka on po­
mocy w Washingtonie. Jak dotąd prezydent 
Carter przyrzeka pomoc w utrzymaniu i roz­
siedleniu uchodźców z Ogadenu, ale odmawia 
dostaw broni i sprzętu wojennego.

Krwawy dyktator Etiopii Mengistu naciska 
na Moskwę i Hawanę, by zgodziły się na 
użycie ich wojsk z seperatystami w Erytrei, 
którzy prawie opanowali tę nadmorską pro­
wincję, dawną kolonię włoską. Muzułmańscy

mieszkańcy Erytrei walczą z chrześcijańskimi 
Etiopami już 17 lat i mają poparcie sąsied­
nich krajów muzułmańskich, głównie Sudanu. 
Mengistu jak poprzednie rządy Etiopii, nie jest 
w stanie odzyskać utraconej prowincji.

Żądania Mengistu stawiają zarówno Moskwę 
jak Hawanę w trudnej sytuacji. Jeżeli odmó­
wią pomocy w walce z Erytrejczykami, Men­
gistu, podobnie jak niedawno Siad Barre, 
może nakazać Kubańczykom i Rosjanom opusz­
czenie kraju, w dodatku, jak długo trwają 
walki z Erytrejczykami, Etiopia nie przedsta­
wia dużej wartości jako baza wypadowa prze­
ciw innym krajom Afryki. Spełnienie żądań 
Mengistu podważy popularność Moskwy w 
krajach muzułmańskich. Wojna partyzancka w 
górzystej Erytrei może trwać długo. Nawet 
w obozie komunistycznym podnoszą się głosy 
ostrzegawcze, że Erytreja może stać się ro­
syjskim “Wietnamem”.

Przedłużająca się obecność wojsk kubańskich 
w Afryce' irytuje prezydenta Cartera i unie­
możliwia powrót do polityki “detente”.

Gospodarka Świata w 1978 r.
Bank of America, mający swoją główną 

kwaterę w San Francico, wydał raport o gospo­
darczych perspektywach świata w 1978 r. 
Raport podkreśla, że gospodark*a światowa 
będzie podlegała umiarkowanemu rozwojowi, 
zaś naciski inflacyjne zaznaczą się słabiej.

Z raportu wynika, że światowa produkcja 
wzrośnie w tym roku o 4.3 procent, a więc 
według takiej samej normy jak w 1977 r. 
Ceny artykułów konsumpcyjnych wzrosną 
przeciętnie o 10 procent, gdy w ub. roku 
wzrost wynosił 12 procent.

Specjaliści z Bank of America, których bada­
nia posłużyły do opracowania raportu, są zdania, 
że w wielu krajach będą zaznaczały się w 
tym roku szczególnie dwa problemy: bezrobo­
cie i stały deficyt w wymianie handlowej. 
Według raportu, jeśli różne kraje będą miały 
obydwa te trudne problemy, mogą sięgać po 
środki zaradcze w formie protekcjonizmu w

międzynarodowej wymianie handlowej. Ale ra­
port ostrzega, że nakładanie barier importo­
wych przynosi “jedynie lokalne i tymczasowe 
korzyści, a na długą metę jest wyniszczające” 
w możliwościach wymiany handlowej.

Jeśli chodzi o amerykańską gospodarkę ra­
port podaje, że wzrost gospodarczy (GNP) 
będzie zaznaczał się nadal normą 4.5 procent, 
inflacja zmniejszy się, a Consumer Price Index 
wzrośnie o 5.9 procent (wzrost w 1977 r. 
wynowił 6.5 procent). Nasze życie gospodarcze 
będzie jednak odczuwało, pomimo zmniejszenia 
nacisków (inflacyjnych, trudności w zakresie 
kosztów produkcji i cen, co szczególnie za­
znaczy się w dziedzinie żywności i energii.

W konkluzji raport powiada: “Zdrowie świa­
towej gospodarki zależy od zrozumienia sytuacji 
przez wszystkie kraje oraz od ich gotowości 
do podejmowania potrzebnych zabiegów, aby 
uzyskać stabilizację i poprawy na długą metę”.

WY/

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Cena Nafty
GWIAZDA POLARNA - Pomimo, 

że produkcja nafty i gazu w Stanach 
Zjednoczonych osiągnęła swój szczy­
towy punkt parę lat temu i spadła 
obecnie około 8 procent, kraj me unik­
nął poważnych problemów zwiększe­
nia użycia nafty importowanej, dla 
wyrównania niedoboru, wynikłego w 
rezultacie zniżkowej produkcji rodzi­
mej. W ubiegłym roku prawie połowę 
zapotrzebowania Stany Zjednoczone 
zmuszone były pokryć z importu.

Ta ucieczka w zażegnaniu kryzysu 
do importu niedoboru gazu i nafty 
jest pierwszym krokiem tragedii, któ­
ra da o sobie znać w ciągu trzech, 
czterech następnych lat — oświadczył 
przedstawiciel jednego z amerykań­
skich instytutów badawczych.

Według opinii Zastępcy Sekretarza 
Energii, Johna O’Leary, Ameryka 
zbliża się do katastrofy energetycznej 
i musi być przygotowana na płacenie 
dwukrotnie więcej za baryłkę, niż wy­
nosi cena i tak już wyśrubowana do 
maksimum. Powodem zwyżki cen 
będzie nieustanne kurczenie się zaso­
bów tego surowca w świecie i — co za 
tym idzie — automatyczny wzrost 
cen.

I tutaj stoimy przed pytaniem: jaki 
rodzaj energii zastąpi naftę? Niezwy­
kle kosztowny program wykorzysta­
nia energii słonecznej, nie wpłynie na 
poprawę sytuacji. Zasoby węgla, któ­
ry zresztą nie może zastąpić w wielu 
dziedzinach nafty — kurczą się rów­
nież. Należy szukać nowych źródeł 
energii. Trzeba to robić szybko, ponie­
waż wkrótce możemy stanąć przed 
niebagatelnym problemem braku 
nafty, co sprowadza się do unierucho­
mienia wielu samochodów i samolo­
tów, nawrotu do opalania pomiesz­
czeń węglem, braku wielu produktów, 
uzyskanych z przeróbki ropy naftowej. 
Ta niezwykle groźna sytuacja nie da 
na siebie długo czekać. Tymczasem 
na autostradach amerykańskich, po­
trzebnie czy nie, marnotrawi się ty­
siące galonów tego coraz bardziej 
cennego płynu. Świadome c$y nie 
marnotrawimy ten cenny surowiec 
na każdym kroku. Jest to podcinanie 
przystawionej gałęzi....

“Regulamin” 
Pisania Recenzji

Obawy Przed Wyborcami
Ustawodawcy kongresowi, którzy w grudniu 

ub. roku uchwalili poważne podwyżki w po­
datkach na “Social Security”, ulegając na­
ciskom administracji prezydenta Jimmy Carte­
ra, skłonni są obecnie jeśli nie cofnąć cał­
kowicie te podwyżki, to przynajmniej uchwa­
lić ich rewizje w interesie obywateli.

Uzasadniano w ub. roku podwyżki podatków 
na “Social Security” koniecznością zabezpie­
czenia całego systemu pensyjnego przed bank 
ructwem finansowym. Obecnie senatorzy i 
kongresmani uświadomili sobie, że nałożenie 
nowych ciężarów podatkowych na wyborców 
może wywołać antykongresowe nastroje wśród 
wyborców, a mamy przecież rok wyborów 
kongresowych.

Już obecnie członkowie Kongresu odczuwają 
silne niezadowolenie wyborców w swoich okrę­
gach, skoro niektórzy wręcz głoszą, że zanosi 
się na “rewoltę podatników”, którzy nie chcą 
zwiększonymi wpłatami na “Social Security” 
finansować tego systemu pensyjnego na okres 
aż do początku następnego stulecia.

I rzecz znamienna, że główne sprzeciwy wo­
bec podwyżki wpłat na “Social Security” 
występują wśród pracujących, którzy zarabiają 
większe sumy. Jest to o tyle uzasadnione, że 
właśnie ta kategoria podatników zostałaby 
dotknięta najsilniej wprowadzonymi podwyż­
kami. Gdy bowiem dla przykładu zarabiają­
cy $10,000 rocznie w 1979 r. płaciłby na 
“Social Security” o osiem dolarów więcej, 
to zarabiający $23,000 rocznie musiałby płacić 
o $332 więcej. Toteż protesty przeciw pod­
wyżkom na “Social Security” wychodzą głów­
nie z środowisk ludzi mających wysokie za­
robki (m. in. lekarze, prawnicy, przemysłow­
cy), gdyż właśnie oni przeciwstawiają się fi­
nansowaniu systemu pensyjnego w interesie 
ludzi zarabiających mniej.

Propozycje ustawodawcze, jakie są obecnie 
wysuwane w obu izbach Kongresu na rzecz 
zmiany uchwalonego w grudniu ub. roku prawa 
o wpłatach na “Social Security” dotyczą m. in. 
koncepcji, aby poza wpłatami ze strony pra­
cowników i pracodawców finansować “Social 
Security” i z funduszów federalnych, otrzymy­
wanych przez administrację rządową z podat­
ków innego typu, głównie zaś z podatków 
od dochodu (income tax). Zwolennicy takiego 
rozwiązania są przekonani, że będzie to ko­
rzystnie oddziaływało przeciw inflacji, jak też 
wpłynie na poprawę stanu zatrudnienia, gdyż

zwyżka wpłat na “Social Security” po stronie 
pracodawców odstręcza ich od zwiększania 
zatrudnienia, a do tego zwiększa koszty pro­
dukcyjne, które w końcowym wyniku obcią­
żają ogół konsumentów. Wysuwany jest rów­
nież argument, że lepiej zarabiający nie po­
winni ponosić większych wpłat na “Social 
Security”. Nowe normy wpłat uważane są w 
stosunku do nich za niesprawiedliwe.

Administracja rządowa, której różne akcje 
niestety nie położyły kresu naciskom infla­
cyjnym, zaczyna rozumieć, że cofnięcie nad­
miernych ciężarów podatkowych z tytułu “So­
cial Security” może mieć, jak to zanotował 
tygodnik “Business Week”, duże znaczenie w 
zwalczaniu inflacji. Przez zmniejszenie wpłat 
na “Social Security” pracownicy otrzymywa­
liby więcej w zarobkach na czysto i przez 
to mogłyby osłabić się naciski co do zwyżki 
płac.

Administracja rządowa niepokoi się nastro­
jami w Kongresie i raczej skłonna jest do 
przeciwstawiania się zmianom w podatkach 
na “Social Security” w tym roku. W Kon­
gresie są również opinie, że nie należy dzia­
łać zbyt szybko, a raczej odczekać aż do 
1981 r., kiedy to podatki na “Social Security” 
zaczną narastać bardziej systematycznie.

Z drugiej wszakże strony każdy ustawodaw­
ca rozumie, że w roku kongresowych wybo­
rów trzeba liczyć się z nastrojami wyborców. 
Jeśli więc Kongres uchwali zniesienie czy 
zmianę w normach podatkowych, będzie to 
wyraźne ustępstwo z racji obawy przed reakcją 
podatników-wyborców.

To i Owo
W wieku 74 lat zmarł Władysław Wzorek, 

od maja 1945 r. latarnik na Rozewiu, związany 
z morzem przez całe swe życie. Już w latach 
dwudziestych obsługiwał latarnie polskiego wy­
brzeża. Po wojnie zastąpił na Rozewiu swego 
brata, Leona, zamordowanego przez hitlerow­
ców. Nieprzerwanie pełnił służbę aż po koniec 
1975 r., kiedy przekazał latarnię bratankowi, 
Zbigniewowi Wzorkowi.

Przychodził jednak do niej nadal, i jak zawsze 
słuchały jego opowieści rzesze odwiedzających 
Rozewie. Był jednym z najbardziej zasłużonych 
popularyzatorów spraw morskich. Za walkę 
w obronie Polskiego Morza nadano mu bojowe 
odznaczenie; za służbę cywilną — Krzyż Kawa­
lerski Orderu Odrodzenia Polski.

TYGODNIK POLSKI (Australia). 
- Art. 1. — Recenzja musi być pełna 
entuzjastycznych zachwytów. Winna 
ona nie tylko pozytywnie oceniać 
wysiłek, ale zawierać co najmniej 
50 różnego rodzaju superlatyw, stra­
tegicznie rozmieszczonych w tekście.

Art. 2. — W recenzji należy wy­
mienić wszystkie osoby związane z 
omawianym przedstawieniem.

Art. 3. — Recenzent w żadnym 
wypadku nie powinien wypowiadać 
własnych opinii. Wypowiadanie ich 
przez recenzenta jest rzeczą aspołecz­
ną, wprowadzającą ferment i nie­
zgodę. Wyjątki od powyższego prze­
pisu są następujące:

(a) — Jeśli opinia recenzenta zga­
dza się z opinią osób, które wzięły 
udział w przedstawieniu, ich rodzin 
i przyjaciół.

(b) — Jeśli opinia recenzenta 
zgadza się z linią wytyczną orga­
nizacji polonijnych.

Art. 4. — W wypadku różnicy po­
glądów między grupami oznaczonymi 
w punktach (a) i (b) Artykułu 3 
należy trzymać się zdania grupy sil­
niejszej liczebnie.

Art. 5. — W żadnym wypadku nie 
wolno stosować lekkiego tonu lub fry- 
wolności w pisaniu recenzji. Musi ona 
być poważna, jak przystało na trak­
towanie Sztuki oraz Wysiłku Społecz­
nego.

Art. 6. — Należy unikać, o ile 
to możliwe, błędów ortograficznych.

Art. 7. — Obecność recenzenta na 
przedstawieniu nie jest konieczna. 
Wystarczy jeśli zasięgnie on (ona) 
informacji od osób wymienionych w 
punktach (a) i (b) Art. 3.

Art. 8. — Koniecznie należy wymie­
nić tytuły osób, które wzięły udział 
w przedstawieniu lub akademii. Ty- 
tytuły “pan dr”, “pan mgr”, “pan 
płk”, “pani Prezesowa” itd. podno­
szą wartość omawianego spektaklu.

Art. 9. — Recenzji nie należy 
zamieszczać zaraz po przedstawieniu, 
ale w miesiąc lub dwa później, aby 
Czytelnicy, którzy na nim byli zdą­
żyli zapomnieć o ewentualnych nie­
dociągnięciach.

Art. 10. — W wypadku gdyby ak­
tualny stan rzeczy w żaden sposób

Wiesław Wohnout

Echa Tajnego Memoriału
Zarówno w naszej psychologii, jak 

w zbiorowej świadomości narodowej, 
istnieją pięty achillesowe. Można by 
je nazwać również zahamowaniami. 
Nie chcemy czegoś widzieć, więc — 
nie widzimy.

Od lat trzydziestu paru nasz wzrok 
zwrócony jest na Wschód; słusznie
— stamtąd zagraża nam — a wraz z 
nami światu — największe aktualne 
niebezpieczeństwo. Żadna wszakże 
sytuacja nie jest statyczna. Jak uczy 
doświadczenie, polityka jest w pierw­
szym rzędzie umiejętnością przewi­
dywania. Mitologiczny Światowid 
miał cztery głowy i patrzył na cztery 
strony. ... A był to bóg wojny, 
losu, urodzaju. ... Nie lekceważmy 
mitologii. Obecna sytuacja nad Odrą 
i Nysą nie budzi obaw. Dwa państwa 
niemieckie posiadają uznanie między­
narodowe, należą do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Z obu tymi państwami nasze sto­
sunki — wyrażając się oględnie — są 
poprawne. Republika Federalna 
Niemiec służy nam szczodrze kredy­
tami — z Niemiecką Republiką De­
mokratyczną łączy nas tzw. kopro­
dukcja, tzn. organizujemy wspólnie 
gospodarcze przedsiębiorstwa i nasi 
robotnicy (np. budowlani), a także 
inżynierowie, wykonują w NRD już 
od lat niejedną robotę na bardzo wiel­
ką skalę. To dobrze. W Polsce istnieje 
ukryte bezrobocie, trzeba gdzieś szu­
kać ujścia dla pracy i przedsiębior­
czości.

Nie dochodzą nas skargi na dyskry­
minację naszych pracowników — ow­
szem, ta nowoczesna forma sezono­
wego wychodźstwa “na Saksy” cieszy 
się nawet popularnością. (Lepsze za­
robki, bardziej różnorodny rynek kon­
fekcyjny, elektrotechniczny, radiowy, 
fotograficzny itd.). Ale kontakty ludz­
kie? Raczej nie istnieją. Pewną 
popularnością (jeżeli to słowo nie jest 
tu przesadne) cieszą się w Polsce 
raczej turyści z Niemiec Zachodnich.

Nie dziwota: bogaci! W ubogim 
kraju luksusowy Mercedes zawsze 
jest atrakcją. Ale i tutaj — rzecz ja­
sna — istnieje mur nieufności. Trud­
no, pamięć wojny i okupacji wciąż 
jeszcze jest zbyt świeża. Zyją je­
szcze dziesiątki tysięcy ofiar.

Praca polsko-niemieckiej komisji, 
mającej na celu wzajemne uzgodnie­
nie podręczników historii — choć po 
obu stronach, wydaje mi się, istnieje 
dobra wola — napotyka na trudne do 
przezwyciężenia przeszkody, nawet 
semantyczne (“wysiedlenie,” “prze­
siedlenie” — “Vertreibung” “Umsie- 
dlung” itp.) — i to zarówno w odnie­
sieniu do okresu wojny i okupacji 
jak i po roku 1944-45 — nie mówiąc 
już o zgoła odmiennej ocenie dziejów 
Niemieckiego Zakonu Rycerskiego 
N.P. Marii (“Krzyżaków”). (Żeby 
wymienić tylko jeden popularny przy­
kład).

Komisja ma zresztą charakter jedy­
nie doradczy. Szkolnictwo w NRF 
podlega rządom krajów związkowych, 
a te — zwłaszcza znajdujące się w 
rękach stronnictw prawicowych 
(CDU, CSU) — tylko bardzo opornie 
i w minimalnej mierze przymują zale­
cenia Komisji. Tak więc najważniej­
sza droga do zmiany spojrzenia mło­
dego pokolenia Niemców (i — Pola­
ków) na stosunki polsko-niemieckie 
w ciągu dziejów, jest jeszcze cierni­
sta — i długa.

Napisaliśmy, że wobec istnienia 
dwóch państw niemieckich, z których 
jedno jest demokratyczne (NRF) i 
związane z Zachodem, a drugie (NRD) 
trzymane krótko za obrożę przez Rosję
— aktualnego zagrożenia dla nas z 
tamtej strony nie ma. Ale — nic nie 
stoi w miejscu.

Dowodem tajny memoriał opozy­
cyjnych komunistów wschodnionie- 
mieckich. Określają się oni jako 
“demokraci,” odrzucają kanon 
dyktatury proletariatu i monopartię, 
dążą (rzekomo) do politycznego plu­
ralizmu, wolnych wyborów itd.

Ze wszystkich tych względów mie­
liby prawo liczyć na naszą sympatię.

Tylko — że wszystkie te piękne 
słówka mrozi stare nacjonalistyczne 
hasta zjednoczenia Niemiec. Oto 
pięta achillesowa. Przez 30 lat oba 
państwa niemieckie zarówno w umo­
wach międzynarodowych jak w nie­
zliczonych oficjalnych deklaracjach 
nabrały na ten temat wody w usta.

I obecnie także dyplomatycznie mil­
czą. Ale — jak to zaznaczyliśmy na 
wstępie — bywają tego rodzaju za­

nie pozwalał na stosowanie przepi­
sów wyrażonych w niniejszym re­
gulaminie, recenzji nie należy pisać 
w ogóle, a jeśli jest już napisana, 
nie zamieszczać.

Andrzej Gawroński 

hamowania. Ze się o czymś nie mówi, 
to jeszcze nie znaczy, że się o tym 
czymś nie myśli.... Tajny memoriał
— za który nie ponosi odpowiedzial­
ności żaden z rządów niemieckich
— może jednak ujawniać utajone dą­
żenia. Istnieje i taka forma politycz­
nego działania. A oto jeden z jego 
skutków:

Pozornie bez związku z memoria­
łem lecz na pewno pod wrażeniem, 
jaki wywołał w zachodnioniemieckiej 
opinii publicznej, poczytny dziennik 
“Die Welt” doniósł przed kilku dniami:

“Zjednoczenie Niemiec jest aprobo­
wane (“wird befuerwortet”) przez 
znaczną większość ludności Zachodu.

Tego rodzaju odpowiedź uzyskano 
na podstawie szerokich badań ankie­
towych, przeprowadzonych na zlece­
nie rządu NRF. W ankiecie, której 
rezultat ogłoszono po raz pierwszy 
w dniu wczorajszym, uczestniczyło 
13,300 obywateli Stanów Zjedn., W. 
Brytanii, Francji, Włoch, Danii, 
Szwecji, Holandii i Grecji. Na pytanie: 
czy popierają zjednoczenie Niemiec 
drogą pokojową w niezbyt odległej 
przyszłości — niezależnie od istnie­
jących obecnie możliwości — dwie 
trzecie odpowiedziało pozytywnie.

W Szwecji ilość odpowiedzi pozy­
tywnych (87%) była największa. Ko­
lejno idzie Holandia (72%); Stany 
Zjedn., W. Brytania i Dania dały po 
65%; Francja —58%, Włochy — 
49%”...

Liczb z Grecji nie ujawniono.
W tym samym numerze wspom­

nianego dziennika, w artykule jed­
nego z jego publicystów (Axel Fer- 
sen), czytam:

“(...) Wyniki ankiety zasługują 
tym bardziej na uwagę, ponieważ 
rząd Republiki Federalnej nie podej­
mował dotychczas żadnych poważ­
niejszych wysiłków, by myśl o zjed­
noczeniu popularyzować wśród na­
szych przyjaciół. Nawet przeciwnie; 
jeżeli istnieje instancja podkreślająca 
dobre stosunki z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną i unikająca wszyst­
kiego, co mogłoby u niej wywołać 
zagniewanie, to jest nią rząd Repu­
bliki Federalnej. Można by nawet 
odnieść wrażenie (na podstawie wyni­
ków ankiety), że nasi zachodni przy­
jaciele są bardziej niemieccy.niżsami 
Niemcy. . .a Tąk oczywiście nie jest.

Obcokrajowcy mają jednak, jak się 
wydaje, nieco więcej godności naro­
dowej (“Wuerde”) niż nasze sfery 
miarodajne.” (“Welt” jest prawico­
wym dziennikiem opozycyjnym.)

Oto przysłowiowe nożyce odzywa­
jące się po uderzeniu w stół. Tajny 
memoriał opozycyjnych komunistów 
wsch.-niem. był takim uderzeniem.

Zmusił rząd federalny do ogłoszenia 
wyników ankiety i tą pośrednią drogą 
wprowadził przemilczaną sprawę 
na porządek dzienny. Długo ze wzglę­
dów wyższej dyplomacji tłumione 
nastroje znalazły ujście. No, bo skoro 
cudzoziemcy. Nawet Francuzi. . . .

Nastroje zachodnich demokracji 
wydobyte przez ankietę, warte są 
zapamiętania. Było już raz coś takie­
go. (“Mourir pour Dantzig” . . .)

Gdyby co do czego, nie sądzę że 
byliby kiedykolwiek gotowi umierać 
za jakieś inne, równie dla nich egzo­
tyczne miasto. Częste w naszym ję­
zyku zbiegi spółgłosek powodują, że 
jego nazwy nawet wymówić nie umie­
ją. .. . Gestia manewru jest więc w 
rękach wyłącznie Niemców i — oczy­
wiście — Rosji. Mityczny Światowid 
miał rację: trzeba patrzeć na wszyst­
kie strony.

Nasz stosunek do Rosji — w dzie­
jach nowożytnych nie był w istocie 
nigdy bilateralny. Podobnie — nasz 
stosunek do Niemiec (Prus). Nigdy 
dotąd — w nowszej historii — nie 
byliśmy sam na sam ani z Rosją 
ani z Niemcami. Zawsze pojawiał się 
ten trzeci. “Między Niemcami a 
Rosją” ... To się nie zmieńito. Tajny 
memoriał “demokratyczny” komuni­
stów wschodnioniemieckich mimo­
wolnie nam to przypomniał.

Dziennik Polski (Londyn)

Sukces, Ale...
Pentagon oficjalnie twierdzi, że 

zaciąg ochotniczy do sił zbrojnych 
jest “sukcesem”. Mimo wahań, nie 
brak rekrutów do wypełnienia sze­
regów. Opinii tej nie podziela do­
wódca NATO, gen. Aleksander Haig. 
Mówi on, że poziom oddziałów woj­
skowych jest gorszy niż dawniej, wy­
kształcenie ochotników mniejsze od 
ich poprzedników z poboru. W rezul­
tacie wartość jednostek wojskowych 
obniżyła się w porównaniu z okresem 
poprzednim.
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WYNIKI MŁODZIEŻOWYCH 
ROZGRYWEK HALOWYCH 
Z NIEDZIELI, 19 MARCA

Ubiegłej niedzieli padły następują­
ce wyniki w młodzieżowych rozgryw­
kach piłkarskich w Broadway Ar­
mory: Real F.C. — United 1:0, Eagles 
— Maroons “A” 1:0, Wings — Kic­
kers 0:1, Green-White — Rams 1:2, 
Wisła — Maroons “B” 7:0, Schwa- 
ben — Vikings 3:1. W meczu Wisła — 
Maroons “B” dla barw polskich zdo­
byli: R. Kozłowski —5, P. Wiśniew­
ski — 1, K. Lewkowicz 1. Na liście 
najlepszych strzelców figuruje junior 
Widy — R. Kozłowski, mający na swym 
koncie strzelonych 19 bramek w dzie­
więciu meczach.

» » »
WALNE ZEBRANIE KLUBU 

SPORTOWEGO WISŁA S.A.C.
W sobotę, dnia 1 kwietnia odbędzie 

się zebranie sprawozdawczo-wybor­
cze klubu sportowego Wisła S.A.C. 
Początek o godz. 6:30 wieczorem. 
Wszystkich członków, względnie tych, 
którzy chcą zostać członkami, prosi 
się o wzięcie udziału w zebraniu 
wyborczym. Sprawozdania z roku ju­
bileuszowego 1977 będą pdsumowa- 
niem wielkich sukcesów organizacyj­
nych Wisły: 3 mistrzostwa, bankiet 
50-lecia i mecz międzynarodowy Wi­
sła (Kraków) — reprezentacja Chica­
go- • * * *

WISŁA - MAROONS "B " 7:0
Juniorzy Wisły konsekwentnie utrzy­

mują się w czołówce Ligi Juniorów. 
Tym razem nie tracąc ani jednej 
bramki, zaaplikowali przeciwnikowi 
siedem (7) “gorzkich pigułek”. Wpra­
wdzie skład Wisły był eksperymental­
ny, t.zn. nowe twarze, nowe zesta­
wienia, ale końcowy wynik był peł­
nym sukcesem. Juniorzy Wisły jako 
pierwszy zespół w rozgrywkach ha­
lowych zdobyli 30(!) bramek w 9-ciu 
meczach. Wisła grała w składzie: K. 
Ziemian (K. Kenar) — bramka, Z. 
Habina, T. Sztochmal, A. Cunalata, 
W. Sitarz, J. Oks, P. Wiśniewski, 
H. Habina, K. Lewkowicz, S. Ne- 
deljkovic, R. Kozlowski, J. Masłach.

• * *
Kierownictwo drużyny juniorów Wi­

sły korzysta z pomocy T. Kozłow­
skiego, b. działacza Stali (Rzeszów). 
Wstęp na mecze juniorów jest dla 
widzów bezpłatny, ale nie jest bez­
płatny dla poszczególnych drużyn. Tym 
razem opłatę za mecz juniorów Wi­
sły pokrył w całości p. Artur Dolin. 
Juniorzy i kierownictwo młodzieży — 
dziękują. * * •

Na udanej “Józefówce” w klubie 
Wisła wpłynęły dodatkowe donacje 
na ręce wiceprezesa klubu Z. Spotta 
na rzecz dalszych opłat za mecze 
w hali krytej. “Józefówką” kiero­
wała młoda generacja: Mariusz Ku­
czyński, Michał Filimowicz i Jerzy 
Spott. Odwiedził “Józefówkę” Wisły, 
zasłużony b. prezes tego klubu Jó­
zef Gorzelańczyk z małżonką.

* * •
Dyżury w hali na meczach junio­

rów ostatnio pełnili: pp. Michał Ku­
czyński, Bob Bettin i Mariusz Ku­
czyński. Kierownictwu drużyny ju­
niorów Wisły pomaga 14-letni Marek 
Czarniecki, który reguły, terminy, ta­
bele, szanse i zasady ma “w małym 
palcu”, a prócz tego trenuje z za­
cięciem wśród starszych kolegów.

• * ♦
KAZIMIERZ LIPIEŃ 

BEZKONKURENC YJN Y
W Mińsku zakończył się ostatnio 

XVII Memoriał Iwana Poddubnego 
w zapasach w stylu klasycznym. Je­
dynym z zagranicznych uczestników 
imprezy, który triumfował w swej 
wadze, był Kazimierz Lipień. Polak 
w wadze do 62 kg., stoczył w ciągu 
trzech dni sześć pojedynków. Pięć 
wygrał przed czasem, a szósty — 
na punkty.

* • ♦
Z pozostałych reprezentantów Pol­

ski najlepiej spisali się Ryszard

Zainteresowane osoby mile będą wi­
dziane, jeśli zechcą się włączyć do 
zespołu, który tak dużo zrobił dla 
polskich barw w 1977 r. i dla polonij­
nej młodzieży na tutejszym terenie. 
Warto dodać, iż zaproszenie to na tak 
ważne zebranie 1 kwietnia, nie jest 
próbą żartu “prima-aprilisowego.

♦ ♦ ♦
Pracowity zarząd Wisły zaprasza 

na zebranie w okresie, kiedy termin 
między sezonem zimowym a sezonem 
wiosennym powinien być najdogod­
niejszy. Do rozgrywek wiosennych 
Wisła zgłosiła trzy drużyny: Major 
Division, rezerwa i drużyna juniorów. 
W każdej drużynie są miejsca dla 
ambitnych zawodników z tutejszego 
terenu.

♦ » ♦
take**  Jww Włrfy

Świerad (drugi w wadze do 57 kg. 
i Stanisław Krzesiński (drugi w wa­
dze do 74 kg.) oraz Wiesław Ku­
ciński (trzeci w wadze do 48 kg.) i 
Andrzej Supron (trzeci w wadze do 
68 kg.).

* » * 

w 
Argentina 78

Dość zaskakujące oświadczenie zło­
żyli ostatnio dwaj czołowi piłkarze 
holenderscy — bramkarz Jan van 
Beveren i pomocnik Willy van der 
Kuylen z PSV Eindhoven. Stwierdzili 
oni, że występ w finałach piłkarskich 
MS w Argentynie po prostu ich nie 
interesuje ze względów . . . osobi­
stych. Van Beveren ma 29 lat i 32 
razy występował w reprezentacji kra­
ju, natomiast van der Kuylen jest 
o rok tylko starszy i 22 razy grał 
w drużynie narodowej. Czyżby więc 
przyczyną był wiek obu piłkarzy? 
A może wychodzą oni z założenia, 
że jest to dla nich za mało opła­
calne?

Podczas argentyńskich finałów ro­
zegranych zostanie ogółem 38 spotkań, 
pod warunkiem oczywiście, że mecz 
decydujący o złotym medalu nie bę­
dzie powtórzony. 16 pojedynków roz- 
poczme się o godz. 20.45 czasu środ­
kowoeuropejskiego, tyle samo o godz. 
17.45, natomiast pięć o godz. 23.15, 
a tylko jeden inauguracyjny mecz 
między Polską i Niemcami Zachod­
nimi o godz. 19.00. Biorąc pod uwagę 
terminy odbywania spotkań finało­
wych wypada stwierdzić, że jedynie 
w pięciu przypadkach będą to dla pol­
skich telewidzów prawdziwe nocne 
spektakle piłkarskie.

• * ♦
Były selekcjoner reprezentacji Ar­

gentyny Juan Carlos Lorenzo, trenu­
jący obecnie najlepszy zespół Amery­
ki Południowej — Boca Juniors, wy­
raził przekonanie, że piłkarze Brazy­
lii i Argentyny natrafią w zespołach 
europejskich na niezwykle trudnych 
rywali. “Nie jestem pewien — po­
wiedział — czy w konfrontacji naszej 
piłki z totalnym futbolem Europy 
wyjdziemy obronną ręką. Myślę, że 
argentyńskie finały wpłyną na euro­
peizację futbolu południowoamery­
kańskiego.

Trzon reprezentacji Brazylii w ar­
gentyńskich finałach MS stanowić 
będą prawdopodobnie następujący pił­
karze: Leao, Oscar, Amaral, Edinho, 
Nelinho, Rivelino, Dirceu, Toninho, 
Cerezzo, Zico i Reinaldo. Trener Bra- 
zylijczyków Claudio Coutinho przy- 
znaje, że największe kłopoty ma z 
zestawieniem linii ataku, gdyż aktual­
nie z napastników jedynie Zicco i 
Reinaldo reprezentują poziom upo­
ważniający ich do gry w drużynie 
narodowej.

♦ * *
Wielu sympatyków francuskiego pił- 

karstwa wyraża obawy, czy ich dru­
żyna narodowa odegra poważniejszą 
rolę w argentyńskich finałach. W ze­
spole “tricolores” nie ma bowiem 
wybitnych indywidualności, za wyjąt­
kiem Michela Platiniego, jedynego — 
jak sądzi się powszechnie we Francji
— piłkarza światowego formatu. Tre­
ner reprezentacji Michel Hidalgo za­
mierza oprzeć się głównie na dru­
żynie St. Etienne, która tak dobrze 
spisała się ostatnio w rozgrywkach 
pucharowych w Europie.

* • •
Włosi słynęli zawsze z “betonowej 

defensywy. Tymczasem, jak na iro­
nię, kłopoty selekcjonera słynnej 
“Squadra Azzura” Enzo Bearzota wią- 
żą się przede wszystkim ze zmonto­
waniem silnej linii obrony. Włosi nie 
eksperymentowali zbytnio w trakcie 
eliminacji do finałów MS, opierają 
się głównie na zawodnikach z dłu­
gim piłkarskim stażem. Obecnie sław­
ny bramkarz Dino Zoff czy obrońca 
Giacinto Facchetti mają po 35 lat, a 
pełnowartościowych następców tych 
piłkarzy ... nie widać. Czyżby 
więc w Argentynie miały wystąpić 
problemy z defensywą wpłoską?

• * *
ż RÓŻNYCH DZIEDZIN

Warszawski Klub Wysokogórski o- 
trzymał od władz Nepalu zezwolenie 
na przeprowadzenie ataku na piąty 
pod względem wysokości szczyt świa­
ta - Makalu (8481 m.). Nastąpi on 
jesienią 1978 roku, a kierownikiem 
ekspedycji będzie jeden z najbardziej 
doświadczonych polskich wspinaczy
— Janusz Kurczab.

PEKIN. — Przewodniczącym Ogólnochińskiego Ludowego Zgro­
madzenia Narodowego, które obradowało tu przez dwa tygodnie, 
obrany został członek Chińskiej Partii Komunistycznej, Teng 
Hsiao-ping. (UPI)

Chicago Bears Hire 
New Offensive Coach

Chicago (UPI)—Ken Meyer, head 
coach of the San Francisco 49ers 
last season and a pro coach since 
1968, was named offensive coordi­
nator of the Chicago Bears recently.

Meyer, 51, directed the Los Angeles 
Rams offense from 1973-76 under then 
head coach Chuck Knox.

His appointment by coach Neill 
Armstrong completes the Bears of­
fensive staff, with Jerry Frei handling 
the line, Doug Scovil the receivers 
and Hank Kuhlmann the running 
backs and special teams.

Armstrong is expected to complete 
his seven-man staff with the hiring of 
another defensive coach to go with 
Buddy Ryan, the defensive coordi­
nator, and Jim Larue, the secondary 
coach.

Meyer began his pro coaching ca­
reer as Dick Nolan’s backfield coach 
in San Francisco in 1968. He joined

Weeb Eubank’s New York Jets staff 
the following years as the top offen­
sive assistant.

Last season, the 49ers finished with 
wins in their last five games, but 
could not overcome a 0-5 start.

A coach since 1950 when he started 
his career in the Ohio High School 
system, Meyer was head offensive 
coach under Paul “Bear” Bryant at 
Alabama from 1963-67. There, led by 
quarterbacks Joe Namath and Ken 
Stabler, the Crimson Tide played in 
five successive bowl games.

He has also had college coaching 
stints as an assistant at Florida State 
1960-62, Wake Forest 1958-59, and his 
alma mater, Denison 1952-57. He was 
a standout quarterback at Denison 
from 1947-50.

Meyer, who holds a master’s degree 
from Ohio State University, was bom 
July 14,1926, at Erie, Pa.

“Skrzypek Na Dachu” 
w Niedzielę, 30 Kwietnia, Na Trójcowie

W niedzielę, 30 kwietnia, zostanie 
wystawiony na Trójcowie jeden z naj­
popularniejszych “musical”, “Skrzy­
pek na Dachu” (Fidler on the Roof), 
wystawiony przez Teatr Oper i Ope­
retek Lidii Pucińskiej i Bolesła­
wa Wolskiego. — Musical, grany 
z wielkim sukcesem w Ameryce i 
zagranicą, ściągnie niewątpliwie rze­
sze miłośników muzyki i doskonalej 
gry aktorskiej. Usłyszymy “Skrzyp­
ka" w języku polskim, w tłumaczeniu p. 
Feliksa Konarskiego (Ref-Rena). W 
roli głównej wystąpi reżyser i popu­
larny kierownik muzyczny Bolesław 
Wolski, który jest świetnym akto­
rem. Atrakcją będzie występ Jury 
Cieplińskiego, młodego, wybitnie uta­
lentowanego aktora i tancerza,

kierownika zespołu tanecznego. W 
innych rolach Róża Fogelman, Nina 
Oleńska, Monika Silvan, Barbara 
Denys, Julita Mroczkowska, Lidia 
Pucińska, B. Pawlikowska, Stefan 
Wicik, Zygmunt Kossakowski, R. 
Krzyżanowski, B. Rogowski, Z. 
Szepett i inne znane osoby, nazwi­
ska których podamy w końcowym 
zawiadomieniu.

Przedstawienie zapowiada się 
imponująco, a próby odbywają się 
pod kierownictwem Bolesława Wol­
skiego.

“Skrzypek na Dachu” zostanie 
wystawiony na Trójcowie w niedzielę, 
30 kwietnia, o 2:30 po południu. Bilety 
można zamawiać u Lidii Pucińskiej, 
telefon HU 6-8399.

PRINCESS 
PASTRY SHOP 

5530 West Belmont Avenue
Phone PA 5-8737

FEATURING FRENCH PASTRIES
SPECIALIZING — Continental PMtrieg, Party Cakaa 

occasion. Wedding Cakes made to order. 
Polish Pastry our specialty.

ALL OUR BAKERY GOODS BAKED FRESH DAILY.

I

Oryginalna polska wódka produkowana 
i butelkowana w Polsce przez Państwowy 
Monopol Spirytusowy.

TAKŻE IMPORTOWANE Ż POLSKI: 
Jarzębiak, Soplica, Wódka Luksusowa, 
Myśliwska i inne.

Importer:

STANLEY STAWSKI DISTRIBUTING CO.

krakus
DISTIl I ED F ROM GRAIN —

4/5 QUART 100 PROOF

MADE 
IN 

POLAND

Źle z Wodą w Polsce
Zasoby wodne stawiają Polskę w 

rzędzie najuboższych w wody po­
wierzchniowe państw Europy; pod 
względem wskaźnika objętości wody 
przypadającej na jednego mieszkań­
ca znajdujemy się na 20 miejscu.

Wśród krajów europejskich w gor­
szych niż Polska warunkach wodnych 
znajdują się tylko Belgia, Holandia, 
NRD, NRF i Węgry. Niektóre z tych 
krajów mogą jednak łatwiej uzupełnić 
swe szczupłe zasoby wody niż Polska.

Na przykład NRF, Holandia i Bel­
gia korzystają z tranzytowych wód 
Renu, Węgry — z wód Dunaju.

Rzeki naszego kraju cechuje mała 
dyspozycyjność zasobów wód. Z ogól­
nego odpływu około 40% odpływa do 
morza w okresie wezbrań, wobec tego 
w roku suchym pozostaje do dyspo­
zycji poniżej 20 mid m sześć, wody.

Zjawisko małej dyspozycyjności 
zasobów wód jest między innymi 
wynikiem małej liczby dużych zbior­
ników retencyjnych, dewastacji zbior­
ników małych, stosunkowo niskiej le­
sistości kraju, a przede wszystkim 
niedostatecznego zalesienia górnych

—------ .,

Samochodowe 
Szaleństwo 

Standardowa produkcja samocho­
dów, którą zapoczątkował na wielką 
skalę Henry Ford w USA, zaczyna 
przeżywać kryzys. Amerykanie nie 
chcą kupować bliźniaczo podobnych 
samochodów.

W związku z tym rozwija się cały 
przemysł, który ma na celu zmianę 
typowych karoserii. Po kupieniu 
typowego samochodu właściciel, za 
dodatkową opłatą, może zamówić 
wykonanie malowidła na całej karo­
serii lub przerobienie jej tak, że będzie 
naśladowała puszkę “Coca-coli” lub 
zupy “Campbell.”

Wyspecjalizowane garaże wykonują 
z włókna szklanego idealne kopie 
karoserii starych samochodów. Można 
też zamówić wykonanie napisów na 
samochodzie z małych żarówek.

Robbins Prosi 
o Dodatkowy Oddział 

Policji
Władze lokalne w Robbins, przed­

mieścia Chicago położonego na połu­
dnie od miasta, zwrócił się do Rady 
Powiatowej o tymczasowe przydzie­
lenie do tej miejscowości oddziału po­
licji, który zastąpiłby ich własnych 
policjantów zwolnionych w ostatnim 
tygodniu za korupcję.

Wielkanocny Zajączek 
w Standard Federal 

Savings
Wielkanocny Zajączek wybiera się 

z doroczną wizytą do Standard Fe­
deral Savings, przy 6141 Archer Ave. 
(przy Austin), gdzie w dniu 25 marca 
spotka się z dziećmi, które w tym 
dniu wybiorą się rodzicami do ban­
ku. Chłopcy i dziewczynki liczyć mo­
gą na poczęstunek, bo koszyk Za­
jączka pełen będzie smakołyków.

Przy okazji dyrekcja banku zawia­
damia, że 24-go, w Wielki Piątek, 
godziny urzędowania kończą się o 1-ej.

Świąteczny 
Poczęstunek Dla 
Starszych Osób 
Biuro mayora miasta do spraw 

osób starszych i upośledzonych orga­
nizuje w ramach programu dożywia­
nia przedświąteczny posiłek, który 
zostanie podany w 85 punktach Gold­
en Diners w najbliższy czwartek, 23 
marca.

Menu tego dnia przewiduje pieczo­
ną szynkę, słodkie ziemniaki, kukury­
dzę, galaretkę z warzywami, bułecz­
ki oraz owsiane ciasteczka i do wybo­
ru kawę, herbatę lub mleko.

Godziny w których posiłek zostanie 
podany różnią się w zależności od 
punktu Golden Diners, dlatego osoby 
zainteresowane powinny zadzwonić 
pod nr 744-3221, gdzie uzyskają żą­
dane informacje.

Jednocześnie zawiadamiamy, że to 
samo biuro mayora urządza dla osób 
starszych, w wieku powyżej 60 lat, 
przyjęcie świąteczne.

W Wielką Niedzielę, 26 marca, w 
Copernicus Center przy 3160 N. Mil­
waukee Av., o godz. 11:00 podany 
zostanie “polski obiad świąteczny,” 
na który złożą się tradycyjne jajka na 
twardo, polska kiełbasa na gorąco, 
kiełbasa wędzona i szynka z chrza­
nem i buraczkami, pieczywo, a na de­
ser sernik.

Organizatorzy muszą wiedzieć na' 
jaką liczbę gości się przygotować, 
dlatego wprowadzili bilety, które na­
leży pobrać nie później niż 23 marca.

Po bliższe informacje dzwonić nale­
ży pod nr 744-6681.

części dorzeczy.
Łączną pojemność 138 zbudowanych 

dotychczas większych zbiorników 
wodnych wynosi 2.8 mid m sześć., 
co stanowi zaledwie około 5% śred­
niego rocznego odpływu wód z obszaru 
kraju. Dla porównania można podać, 
że w zbiornikach wodnych Bułgarii 
magazynowanych jest około 15% 
rocznego odpływu, w ZSRR ponad 
14% a w Czechosłowacji około 12%.

Drugim źródłem zasobów wód są 
wody podziemne, które powinno się 
przeznaczać z uwagi na wysoką ja­
kość, głównie na pokrywanie potrzeb 
ludności na wodę pitną oraz dla okre­
ślonych tylko gałęzi przemysłu. Na­
leży zaznaczyć, że globalne ilości 
dyspozycyjnych wód podziemnych nie 
są jeszcze ściśle określone. Jako 
użytkowe zasoby wód podziemnych, 
czyli te, które można będzie uwzglę­
dniać w zaspokajaniu potrzeb gospo­
darki narodowej, określone na 13.8 
mid m sześć, rocznie.

Ogólny pobór wody na potrzeby 
gospodarki narodowej wzrósł z 7.6 
mid na sześ,. w 1965 roku do 13.7 
mid m sześć, w 1976 roku, czylo o 30%.

W analizowanym okresie wzrost 
poboru wody na potrzeby przemysłu 
wynosił 84%, na potrzeby gospodarki 
komunalnej 93%, rolnictwa i leśnic­
twa (nawadnianie gruntów i eksploa­
tacja stawów rybnych 53%. Należy 
zaznaczyć, że dane te nie obejmują 
wody zużywanej na wsi na potrzeby 
ludności i hodowli inwentarza. Bóść 
ta szacowana jest orientacyjnie na 
0.8-1.0 mid m sześć.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja W8BC-1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA 
HDD PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00—1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
10 POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł. 

WOPA-1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOSPOLONH”
WOPA —1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE
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Gwiazda, Która 
Zabłysła Pierwsza

Nowy York (UPI) — W tutejszym 
Museum of Modern Art odbyła się 
premiera niezwykłego filmu, poświę­
conego karierze pierwszej, amery­
kańskiej gwiazdy filmowej — Mary 
Pickford. Aczkolwiek sama ulubieni­
ca publiczności z początkowego okre­
su przemysłu filmowego nie była 
obecna, przybyli inni, znani i popu­
larni aktorzy i aktorki z tego samego 
okresu.

Mary Pickford, która liczy obecnie 
; 84 lata i jest słabego zdrowia, nie
* opuszcza ostatnio swej rezydencji w 
. Beverly Hills, Calif. Przybył nato-
* miast na premierę jej małżonek Bud-
• dy Rogers, aby pełnić funkcję mi-
• strza ceremonii. Narrację dokumen- 
; talnego filmu — pt. “America’s 
J Sweetheart — The Mary Pickford 
J Story” — nagrał Henry Fonda.

WASHINGTON. — Policja przed gmachem Kapitolu w obławie 
za przerażoną kozą, jedną z wielu jakie protestujący farmerzy 
wypuścili tu w dniu 15 marca. Kozie ani się kiedykolwiek marzyło, 
że znajdzie się w tak dostojeństwa pełnym miejscu. (UPI)

Z Życia Religijnego
W Warszawie, w Konwencie św.

padzie nie będzie miał oponenta ponie­
waż nikt nie ubiegał się o mandat 
z ramienia partii GOP.

Kongr. Frank Annunzio (demokra­
ta) zwyciężył swego oponenta w okr. 
11. W okr. 10 natomiast członek sta­
nowej Izby Reprezentantów, repu­
blikanin John E. Porter będzie w listo­
padzie oponentem kongresmana Ab- 
nera Mikvy, który jest demokratą.

Jak poda je agencja informacyjna, 
zaledwie około 28% zarejestrowanych 
wyborców oddało wczoraj głosy. Przy 
dosyć łagodnej pogodzie, obserwato­
rzy polityczni wnioskują, iż żaden 
z kandydatów nie zmobilizował do­
statecznie elektoratu oraz że trafnie 
przewidziano wyniki prawyborów w 
większości okręgów.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

że artyleria izraelska kładła ogień 
nie tylko na miasto Tyre i okolice, 
ale także na miasto Nabatiyeh, głó­
wną twierdzę Palestyńczyków, poło­
żone na północ od rzeki Litani, i 
dodaje, że “nasze oddziały odpowie­
działy na ogień nieprzyjaciela”.

Drugi komunikat Palestyńczyków 
donosi o ostrzeliwaniu zaplecza od­
działów izraelskich i to zarówno w 
Libanie jak i w Izraelu.

“Nasze rakiety trafiły w cel. W ca­
łym rejonie widoczne są pożary. Mo­
żna widzieć ambulanse i helikoptery 
ewakuujące rannych” — stwierdza 
komunikat PLO.

Dzisiejsze doniesienia pozwalają 
wnioskować, że rozejm, który w pier­
wszych godzinach budził pewne na­
dzieje, okazał się pociągnięciem czy­
sto teoretycznym.

Tymczasem problem wprowadze-

Księżniczki
“Drugi Miesiąc 

Miodowy”
Londyn (DP) — Laburzystowski po­

seł do Izby Gmin Dennis Canavan 
zapowiedział, że w tym tygodniu po­
ruszy w Parlamencie sprawę, którą 
określił jako “drugi miesiąc miodo­
wy” księżniczki Małgorzaty z jej 17 
lat młodszym przyjacielem Roddy 
Llewellynem.

“Nie można tego tolerować, aby z 
kasy publicznej finansowany był dru­
gi miesiąc miodowy księżniczki” — 
powiedział poseł, oburzony pogłoska­
mi, że nowy budżet uwzględni pod­
wyżkę uposażeń dla członków domu 
królewskiego. Canavan zapowiedział, 
że w swoim przemówieniu “żadna z 
reguł parlamentarnych nie powstrzy­
ma go przed wymienieniem księż­
niczki po imieniu. ”

Połowiczny Rozejm 
w Libanie

Zwycięstwo 
Seitha, Bakalisa 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
70% głosów, podczas gdy Martin- 
Trigona zaledwie 30.3%.

; Senator Charles Percy bez trudu 
zdobył nominację swojej partii. Jego 
oponentem w republikańskich prawy­
borach był Lar Dały, któremu udało 
się zdobyć zaledwie 30.3%.

Nominacje swoich partii uzyskali 
ponadto następujący kandydaci na 
urzędy stanowe: Roland Burris, de­
mokrata, na stanowisko kontrolera, 
którego oponentem w listopadzie bę­
dzie republikanin John Castle, bankier 
cieszący się poparciem politycznym 
gub. Thompsona. Castle niespodzie­
wanie pokonał W. Roberta Blair, by­
łego marszałka Izby Reprezentan­
tów stanowej Legislatury.

Na stanowisko skarbnika Illinois, 
nominacje kandydatów zdobyli — 
Jerome Cosentino (demokrata) oraz 
James Skelton (republikanin).

Prawybory Kandydatów 
Do Kongresu

Nie zanotowano także niespodzianek 
większego kalibru w prawyborach 
kandydatów do Izby Niższej Kongresu, 
gdzie faworyci odnoszą po kolei zwy­
cięstwo. W 16-ym okręgu w północno- 
zachodniej części Illinois, kongr. John 
B. Anderson, republikanin, prowadzi 
niewielką różnicą głosów. Jego opo­
nentem jest pastor Don Lyon, kon­
serwatysta.

W 4-ym okręgu, demokrata Andrew 
D. Thomas odniósł zwycięstwo i w 
listopadzie będzie kontrkandydatem 
kongresmana Edwarda J. Derwiń- 
skiego.

W okręgu 6, Jeanne P. Quinn bę­
dzie kandydatką z ramienia Partii 
Demokratycznej przeciwko republi­
kaninowi Henry’emu J. Hyde, który 
pełni obecnie kadencję w Kongresie.

Kongr. Sidney Yates (demokrata) 
łatwo zwyciężył w okręgu 9 i w listo-

nia do Libanu południowego rozejmo- 
wych formacji NZ komplikuje się i 
wymaga czasu.

Dowódca “niebieskich beretów”, 
fiński generał Ensio Siilasvuo, przy­
był wczoraj do Bejrutu i konfero­
wał z libańskim ministrem spraw 
zagranicznych Fuadem Butrosem, 
omawiając szczegóły wprowadzenia 
oddziałów NZ. Poprzednio gen. Siilas­
vuo bawił w Jerozolimie, gdzie jed­
nak nie otrzymał żadnego zapewnie­
nia kiedy oddziały izraelskie zostaną 
z Libanu wycofane. Oficjalni przed­
stawiciele Izraela orzekli, że w pier­
wszej fazie wprowadzania wojsk NZ 
do Libanu trzeba się będzie ograni­
czyć do kilku tuzinów obserwatorów.

Z dowództwa NZ w Jerozolimie po­
chodzi wiadomość, że przynajmniej 
przez jeden jeszcze dzień “niebieskie 
berety” nie obejmą służby w Libanie, 
a gen. Siilasvuo powiedział dzienni­
karzom, że ustalanie kiedy cztero- 
tysięczny korpus rozejmowy zajmie 
wyznaczone stanowiska jest w tej 

cówkę misyjną na Madagaskarze. , chwili przedwczesne.

Jacka obradowała zwyczajna Kapi­
tuła Prowincjalna Polskiej Prowincji 
00. Dominikanów. Zgromadziła ona 
23 ojców, w tym m.in. wszystkich 
przełożnych poszczególnych klaszto­
rów dominikańskich w Polsce. Kapi­
tuła wybrała na drugą 4-letnią kaden­
cję dotychczasowego prowincjała 
o. Michała Mroczkowskiego, który 
w kilka dni po wyborze został za­
twierdzony przez generała zakonu.

Polska prowincja oo. dominikanów 
liczy 12 klasztorów i 2 inne placówki, 
225 ojców i braci (z czego 16 przebywa 
i pracuje poza granicami Polski, 
m.in. w Rzymie, a także w USA, 
Japonii, Australii, Austrii, Szwajcarii).

Do prowincji polskiej należą rów­
nież 2 klasztory klauzurowych mni­
szek dominikańskich, w Krakowie i 
w św. Annie pod Częstochową.

• • •
Trzech misjonarzy ze Zgromadze­

nia Oblatów Maryi Niepokolanej 
wyjechało na misje zagraniczne. O. 
Antoni Kwaśniewski i o. Piotr Czymy 
udali się do Kamerunu, natomiast 
o. Ryszard Czepek wyjechał do Kana­
dy, gdzie będzie pracował wśród Indian.

Przed wyjazdem podczas nabożeń­
stwa w kościele oblatów pw. Chry­
stusa Króla w Poznaniu, prowincjał 
tego zgromadzenia o. Alfons Krupka 
wręczył im krzyże misyjne. Polscy 
oblaci prowadzą pracę ewangeliza­
cyjną na wszystkich z wyjątkiem 
Australii, kontynentach.

Sprawują pieczę duszpasterską w 
wielu ośrodkach polonijnych w kra­
jach Europy i Ameryki Płd. Misjo­
narze wykształcenie i formację ka­
płańską zdobywają w Wyższym Semi­
narium Misyjnym, mieszczącym się 
w Obrze pod Wolsztynem w archi­
diecezji poznańskiej. W 1980 r. polscy 
oblaci zamierzają założyć nową pla-

» » «
W Akademii Teologii Katolickiej 

odbyło się ogólnopolskie sympozjum 
kanonistów zorganizowane przez 
Wydział Prawa Kanonicznego tej 
uczelni. Uczestniczył w nim zapro­
szony do Polski ks. prof, dr Winfried 
Aymans, znany kanonista, powołany 
ostatnio na Katedrę po prof. Moers- 
dorfie w Uniwersytecie w Monachium.

Sympozjum otworzył ks. prof, dr 
Remigiusz Sobański, dziekan Wy­
działu Prawa Kanonicznego ATK.

• ♦ •
Biskup szczecińsko-kamieński ks. 

dr Jerzy Stroba poświęcił odbudowany 
kościół w Smogolicach, będący filial­
ną placówką duszpasterską parafii 
Poczemin w dekanacie stargardzkim. 
Jest to zabytkowy obiekt wzniesiony 
z kamienia w XVI w., przebudowany 
w ub. wieku.

• • «
Uroczystość wmurowania kamienia 

węgielnego pod nowy kościół para­
fialny pw. św. Jana Bosko w Poznaniu 
na Winogradach zgromadziła rzesze 
wiernych z miejscowej oraz sąsied­
nich parafii. Przybył na nią ks. bp 
Marian Przykucki, wikariusz kapitul­
ny archidiecezji poznańskiej. Wśród 
zgromadzonego duchowieństwa obec­
ni byli księża salezjanie sprawujący 
opiekę duszpasterską w tej parafii 
z ks. proboszczem Wilhelmem Dwo- 
rowym, budowniczym kościoła.

Kamień węgielny wyjęty z wyko­
palisk przy grobie św. Piotra, poświę­
cił Ojciec św. Paweł VI 8 listopada 
1974 r. w obecności ks. kard. Stefana 
Wyszyńskiego, Prymasa Polski, śp. 
ks. arcybpa Antoniego Baraniaka, ks. 
bp. Bronisława Dąbrowskiego, sekre­
tarza Episkopatu i ks. prał. Stani­
sława Napierały.

Rozwiały Się 
Obawy o Los 

Żeglarki
Londyn (DP) — Krystyna Choj- 

nowska-Liskiewicz, samotna żeglarka 
polska, co do której losów panowały 
obawy, nawiązała przed tygodniem 
kontak radiowy z polską stacją 
arktyczną im. Arctowski. Pani Kry­
styna płynie na 9 metrowym jachcie 
'Mazurek”.

Odważna Polka, która odbywa 
ostatni etap podróży naokoło świata, 
odpłynęła 5 lutego z Kapsztadu w 
Afryce Płd. do I-as Palmas na Wy­
spach Kanaryjskich. Od tego czasu 
ani razu nie nawiązała kontaktu z 
Gdynią, swym portem macierzy­
stym. Udało się jej jednak uzyskać 
połączenie radiowe z dalej leżącą 
stacją naukową im. Arctowskiego, 
która znajduje się wewnątrz koła 
podbiegunowego. Stacja przekazała 
jej meldunek do Gdyni.

"Mazurek” został też dostrzeżony 
przez pewnego jachtsmana francu­
skiego w pobliżu Wyspy św. Heleny. 
Nie jest pewne kiedy to miało miejsce. 
Trasa ostatniego etapu podróży pani 
Krystyny Chojnowskiej-Liskiewicz o 
długości blisko 7,000 km prowadzi 
przez obszary mórz mało uczęszczane 
przez statki handlowe.

Polska żeglarka wyruszyła w po­
dróż naokoło świata przed 2 laty 
właśnie z I^as Palmas na Wyspach 
Kanaryjskich. Jeśli tam dopłynie z 
powrotem, na co ma wielkie szanse, 
będzie pierwszą kobietą w historii, 
która samotnie opłynęła świat wokoło.

Jan Nowak

Nowy Etap Obrony Praw Człowieka
Ponad czterystu działaczy tyluż 

organizacji brało udział w ogólno­
krajowej konferencji poświęconej po­
lityce obrony praw człowieka, zwo­
łanej przez Departament Stanu. 
Mozaika zaiste nie z tego świata.

Obok przedstawicieli grup etni­
cznych z Europy wschodniej i przy­
byłych niedawno z Rosji dysydentów- 
uciekinierzy z Chile, przedstawiciele 
kilkunastu organizacji żydowskich, 
amerykańscy Palestyńczycy, Gruzini 
i Portorykanie, Armeńczycy, Grecy, 
Meksykanie, Węgrzy, Kubańczycy, 
Ukraińcy, Rosjanie, Hiszpanie, Po­
lacy, Litwini, Łotysze, Estończycy, 
Japończycy i Chińczycy (obie nacje 
mają swoje własne “lobbies” w Kon­
gresie. Istna wieża Babel amerykań­
skiego konglomeratu Bóg wie ilu 
narodowości zlewających się w jeden 
amerykański naród emigrantów.

Obok “etników” — rdzenni Ame­
rykanie, którzy bądź to czują się 
związani z ogólnoludzkim ideałem 
praw człowieka bądź też otaczają ten 
ideał szczególną troską na przykład 
w Południowej Korei. Uderzała liczna 
obecność przedstawicielek ame­
rykańskich organizacji walczących 
zajadle o równouprawnienie kobiet w 
USA.

Gospodarzom zależało na podkre­
śleniu, że Ameryka nie chce występo­
wać w roli mentora pouczającego inne 
narody i że ma własne przewiny i 
problemy. Na sali znaleźli się więc 
także obok przedstawicieli organizacji 
murzyńskich — Indianie, wprawdzie 
bez upierzenia na głowie, ale za to 
w swoich oryginalnych strojach i dłu­
gich a cienkich, starannie splecionych 
warkoczach spadających na piersi.

Z Europy wschodniej najliczniej 
stawili się amerykańscy Ukraińcy 
i Litwini. Z Polaków zauważyłem na 
sali Leonarda Walentynowicza, kie­
rownika Biura Kongresu Polonii w 
Washingtonie, Jerzego Migałę — 
przedstawiciela młodszego pokolenia 
Polonii, jednego z wiceprezesów 
Kongresu Polonii, prof. Andrzeja 
Ehrenkreutza i Zdzisława Dziekoń- 
skiego ze Studium Spraw Polskich, 
Janusza Krzyżanowskiego, Prezesa 
SPK w Nowym Yorku oraz Dykla z 
Polskiego Zjednoczenia Rzymsko- 
Katolickiego. , y

Uczestnicy konferencji potrakto­
wani zostali przez Departament Stanu 
z największą atencją. Przy stole pre­
zydialnym pojawiali się kolejno przed­
stawiciele pierwszego garnituru: 

zastępca Sekr. Vance - Warren Chri­
stopher — podsekretarz stanu, Patri­
cia Derian, dama, która w randze 
wiceministra (Assistant Secretary for 
Human Rights) stanęła na czele 
nowoutworzonego działu praw czło­
wieka w Dept. Stanu, George Vest 
— podsekretarz do spraw europej­
skich, jego zastępca William Luers, 
który zajmuje się sprawami Europy

wschodniej i Rosji oraz cala plejada 
wyższych urzędników.

Każdy z nich po wygłoszeniu swego 
referatu musial poddać się krzyżo­
wemu ogniu pytań i wysłuchiwać 
pretensji i żalów słusznych i niesłusz­
nych. Jak np. wytłumaczyć jakiejś 
dzielnej obrończyni praw kobiet ze 
stanu Nebraska dlaczego prezydent 
Carter odwiedzając Saudi Arabię nie 
wstawił się za kobietami, które są 
podobno traktowane w tym państwie 
nie nadzwyczajnie. Trzeba by w tym 
celu wygłosić krótki wykład o Islamie 
i cywilizacyjnych odmiennościach 
egzotycznego kraju Beduinów, którzy 
wciąż nie mogą jakoś nadążyć za 
Ameryką w dziedzinie równoupraw­
nienia kobiet. Zdarzało się, że niektó­
rzy wysoko postawieni prelegenci 
prosili o zwłokę, udawali się do swych 
biur i powracali z odpowiedzią na 
piśmie. Wysłuchiwano cierpliwie po­
toku skarg i narzekań — setki przy­
kładów odchyleń od zadeklarowanej 
linii politycznej, ale zareagowano 
także burzą oklasków, gdy Jugosło­
wianin, prof. Bogdan Raditza stwier­
dził, że tego rodzaju konferencja 
byłaby nie do pomyślenia w żadnym 
innym kraju poza USA. Żadne mini­
sterstwo spraw zagranicznych innego 
wielkiego mocarstwa nie zadałoby 
sobie trudu wdawania się w dyskusje, 
wysłuchiwania krytyk i zasięgania 
rady ponad 400 działaczy, z których 
znakomitą większość stanowili emi­
granci — przeważnie polityczni, nie­
dawno naturalizowani.

W sumie konferencja przypominała 
jednak trochę kołdrę, którą każdy 
chce ciągnąć w swoją stronę. Jedni 
pragnęli, by administracja zajmo­
wała się wyłącznie naruszaniem praw 
ludzkich w Chile, Iranie czy południo­
wej Afryce, drudzy wołali o moralne 
wsparcie i obronę ofiar prześladowań 
w orbicie sowieckiej. Prof. Andrzej 
Ehrenkreutz stojący na czele Stu­
dium Spraw Polskich słusznie usiło­
wał wprowadzić w ten zamęt jakiś 
porządek zapytując czy nie należa­
łoby jednak przeprowadzić rozróżnie­
nia między dyktaturami związanymi 
doktryną, która nakazuje im ekspan­
sję nieludzkiego systemu i narzucania 
go innym a ustrojami despotycznymi, 
które nie zamierzają narzucać swoich 
metod reszcie świata i nie stanowią 
zagrożenia praw ludzkich w skali 
uniwersalnej.

Za kulisami konferencji ożywioną 
aktywność rozwinęła grupa mieniąca 
się “Koalicją na rzecz nowej polityki 
zagranicznej i obronnej.” Rozdawana 
wśród uczestników broszura wyliczała 
kraje naruszające prawa człowieka: 
Argentyna, Chile, Nikaragua, Brazy­
lia, Haiti, Urugwaj, Tajland, Indone­
zja, Filipiny, Południowa Korea, i 
Południowa Afryka. Ani jeden kraj 
pod rządami czerwonego totalizmu 

Znakowanie Mięsa
Departament Rolnictwa opracował 

projekt znakowania mięsa, aby kupu­
jący konsumenci wiedzieli, które jest 
amerykańskiej, a które zagranicznej 
produkcji. Chodzi teraz o to, aby usta­
lić metody znakowania. Powinny one 
być praktyczne, a jednocześnie nie­
zbyt kosztowne. Nie wiadomo też je­
szcze, czy na ten projekt zgodzi się 
administracja rządowa.

Okazuje się, jak głoszą doniesienia 
prasowe z Washingtonu, że zajmują­
cy się międzynarodowym handlem 
sztabowcy Białego Domu “przypusz­
czalnie nie będą popierali idei,” a do 
tego Departament Stanu ocenia pro­
jekt “z wielkim niepokojem.” Mówiła 
o tym asystentka Sekretarza Rol- 
ctwa, Carol Foreman, która jest 
rzecznikiem interesów konsumentów.

Pani Foreman uważa, że znakowa­
nie dla przykładu szynki w puszkach, 
sprzedawanej z zagranicznego impor­
tu w tym samym opakowaniu, nie 
byłoby trudne. Ale prócz tego kraj 
przywozi ponad bilion funtów wołowi­
ny rocznie z Australii i innych krajów. 
Znakowanie tego mięsa nastręcza po­
ważne trudności, ponieważ importo-

Poranna Edycja 
“Detroit News”

Detroit. (UPI) — “The Detroit 
News”, dziennik wieczorowy o naj­
większym nakładzie w kraju, zapo­
wiada wprowadzenie począwszy od 
3 kwietnia porannego wydania ga­
zety. Wydawnictwo twierdzi, iż wcze­
śniejsza edycja będzie regularnie w 
sprzedaży o godz. 6:30 rano.

W chwili obecnej “The Detroit Free 
Press” jest jedynym, porannym dzien­
nikiem wychodzącym w tym mie­
ście i na okolicznych przedmieściach. 

wana wołowina często jest mieszana 
z wołowiną amerykańskiej produkcji 
dla robienia dla przykładu hambur­
gerów.

Mieszanie różnych mięs odbywa się 
w sklepach detalicznych, a więc ra­
czej władze stanowe, a nie federalne 
mają uprawnienia kontrolne. Stąd też 
dopilnowanie znakowania mięsa z im­
portu, mieszanego z mięsem amery­
kańskim, byłoby bardzo trudne.

Administracja rządowa, a szczegól­
nie Departament Stanu, obawiają się, 
że wprowadzenie przepisów o znako­
waniu mięsa byłoby uznane przez 
inne kraje, eksportujące mięso do 
Stanów, jako nowa bariera w handlo­
wej wymianie międzynarodowej.

Feather 
your 
nest.

Take stock in America. 
Buy U.S. Savings Bonds.

nie znalazł się na tej liście. ‘Koalicja” 
w imię obrony praw człowieka domaga 
się wstrzymania pomocy wojskowej 
i gospodarczej na rzecz tych dwunastu 
krajów i radykalnej redukcji wydat­
ków na obronę. Broszura, świetnie 
zredagowana, wzywa do wywierania 
nacisku na kongresmanów i senatorów 
we właściwych komisjach. Podaje ich 
nazwiska, podsuwa argumenty.

— Sowiecka robota — pomyślałem 
na Kremlu chcą odwrócić ostrze 
polityki obrony praw człowieka prze­
ciwko samej Ameryce. Patrzę na listę 
członków owej “koabcji” i oczom nie 
wierzę: należą do niej amerykańscy 
przedstawiciele Towarzystwa Jezu­
sowego (“Jesuits Conference, Office 
of Social Ministries”) a obok nich 
Metodyści, Zjednoczony Kościół 
Prezbiteriański, Rada Kościołów 
(protestanckich) i przedstawiciele 
ośmiu sekt chrześcijańskich. Nie dość 
na tym. Ktoś wpycha mi do ręki 
ulotkę amerykańskiej akcji katolickiej 
gęsto przetykaną cytatami z Ency­
kliki Pawła VI, protestującą przeciw­
ko dyskryminacji rasowej w Połud­
niowej Afryce. Chwali się. Tak być 
powinno. Niestety na próżno szukam 
ulotki katolickiej albo niekatolickiej 
w sprawie prześladowań religijnych 
w ZSSR i w Europie wschodniej.

Jakby nie istnieli tam księża mę­
czennicy i świeccy wyznawcy cier­
piący za swą wiarę.

W czasie przyjęcia w salonach De­
partamentu Stanu zapytałem jednego 
z przedstawicieli tego resortu czy 
polityka obrony praw człowieka nie 
utrudnia pracy zawodowej dyploma­
tom, skazanym na utrzymywanie 
dobrych stosunków z rządami przy 
których są akredytowani. I czy z tego 
tytułu nie odnoszą się do tej polityki 
z ukrywaną niechęcią. Rozmówca, 
który zajmował w przeszłości szereg 
ważnych placówek zagranicznych 
przyznał szczerze, że obrona praw 
człowieka i różne demarche z tym 
związane nieraz stawiają dyplomatów 
amerykańskich w sytuacji konflikto­
wej. — Niech pan jednak nie myśli 
— dodał — że jesteśmy wszyscy bez­
dusznymi biurokratami. Po skiero­
waniu polityki amerykańskiej na 
nowe tory —,przyszedł, jak^y świeży 
powiew. Mimo trudności — wielu z 
nas ma lepsześamopoczucie trfórólne.

Kiedy delegacja amerykańska w 
Helsinkach walczyła o “trzeci ko­
szyk,” Henry Kissinger odnosił się do 
sprawy obojętnie. Ani nie zachęcał ani 
nie zabraniał. Inicjatywa i decyzje 
były w rękach niższego szczebla. Dziś 
inicjatywa wychodzi od samego Pre­
zydenta.

W sumie wyniosłem z tej konfe­
rencji wrażenie, że pomimo najlep­
szej woli rząd Cartera nie będzie 
mógł prowadzić konsekwentnie po­
lityki obrony praw ludzkich, jeśli 
nie włączy się do niej samo społe­
czeństwo. Każdy rząd skazany jest 
na kompromisy i odstępstwa pod 
naciskiem konieczności wojskowych, 
gospodarczych i politycznych, tylko 
czynnik społeczny działający równo­
legle lecz niezależnie od rządu może 
rozwinąć działalność nie obciążoną 
żadnymi tego rodzaju hamulcami.

Dlatego bez porównania ważniejszą 
od konferencji w Departamencie 
Stanu była inicjatywa kongresmanów 
Frasera i Fascella. Przy czynnym 
poparciu przewodniczącego komisji 
spraw międzynarodowych Izby Re­
prezentantów Klemensa Zabłockiego 
wnieśli oni projekt ustawy powołują­
cej do życia niezależny Instytut Obro­
ny Praw Ludzkich. Ma on stać się 
widocznym symbolem trwałego zwią­
zania się społeczeństwa amerykań­
skiego ze sprawą obrony praw ludz­
kich w świecie. Wśród zadań instytutu 
na pierwszym miejscu postawiono 
pomoc na rzecz organizacji i jedno­
stek walczących o prawa człowieka 
i podstawowe wolności, pomaganie w 
organizowaniu międzynarodowych 
spotkań i konferencji poświęconych 
tej sprawie, pomoc w wydawaniu i 
rozpowszechnianiu publikacji niedo­
puszczonych przez cenzurę, patro­
nowaniu wystawom zakazanych dzieł 
sztuki, wspieranie społecznych orga­
nizacji, — które śpieszą z pomocą 
ludziom prześladowanym i ich rodzi­
nom itd.,itd.

Projekt ustawy w swej początkowej 
fazie jest jakby balonem próbnym. 
Jego dalsze losy zależą od tego, czy 
spotka się z odzewem i poparciem 
w społeczeństwie amerykańskim.

Poważną rolę może tu odegrać 
Kongres Polonii i takie organizacje 
jak powstałe niedawno Studium Spraw 
Polskich. Jeśli ustawa stanie się 
ciałem — będzie ona stanowić nowy 
etap obrony praw ludzkich, szczegól­
nie doniosły dla Polski.
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POTRZEBNY mężczyzna do ogólnej 
pracy w hotelu. Mieszkanie, utrzyma­
nie i zapłata. Dzwonić między 9 rano 
— 3 po poł. 966-9600 wewnętrzny 442.

GOSPODYNI. Zamieszkać. 5 dni. $65 
tygodniowo. Niepaląca. Trochę angiel­
skiego. 945-9313 między 6 — 10 wieczo­
rem.

MALARZ potrzebny na pełen czas 
do pracy w Mount Prospect. $5.00 
na godzinę. Tel. 297-4522. Angielski 
konieczny. 

CIEŚLA lub stolarz potrzebny do pracy 
na zewnątrz. 736-9482.

1134 N. PULASKI. Umeblowane lub 
nieumeblowane 4 pokoje 278-9417 py­
tać o panią Wandę.

MUROWANY — 3x4 i garaż. Ogrze­
wany gazem. Dzielnica North Ave. i 
Wood St. $20,000.486-1587.

DO INNYCH PRAC 
MARVEL METAL 
PRODUCTS CO. 
3843 W. 43rdSt. 

523-4804

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga.
384-0582 Jędrzejczyk

2. Zażywać lekarstw tak, jak le­
karz nakazał.

3. Nie używać lekarstw starych, 
przedawnionych, gdyż z czasem mo­
gły w nich zajść niebezpieczne prze­
miany.

4. Nigdy nie brać lekarstw, któ­
re ci sąsiad lub sąsiadka zalecają.

5. Nie używać lekarstwa, które 
ci sąsiadka dała, twierdząc, że jej 
pomogło, co jej pomogło, tobie może 
zaszkodzić.

Nie wolno odrzucać wszystkich le­
karstw.

Nie wolno przyjmować wszystkich 
lekarstw.

Wobec lekarza bądź szczery i po 
wiedz mu o wszystkich dolegliwo­
ściach — doradza dziennik “Naro­
dowiec”, Francja. Gdy ci brak zau­
fania nie tylko do lekarzy, ale do 
wszystkich ludzi (to też choroba!) 
powiedz nowemu lekarzowi, co ci sta­
ry lekarz mówił i jakie ci przepisał 
lekarstwa.

Sąd ludzie, którzy potrafią sobie 
wmówić chorobę. Opowiada im ktoś, 
że go wątroba boli, ich też zaczyna 
wątroba boleć, opowiada inny o bó­
lach nerek, ich też bolą nerki — jak 
gdyby ze współczucia. Takiego czło­
wieka nazywamy “hipochondry­
kiem”, czyli chorym z urojenia. Ta­
kiego chorego nie uleczy żaden lekarz 
tylko... urojony “cud”. gt

Hoover 
Gave a 

DJłM.

OKOLICA: Addison — Laramie. 4 po­
kojowe ogrzewane mieszkanie z 2 sy­
pialniami. 736-4952.

General machinist planer operator, 
machinery rebuilder, engine lathe 
operator, assembler. Experience in job 
shop work. Must read prints & have 
tools. Paid hospital & all benefits. Call

A public service of thia publication __ _
and The Advertising Council. mmbmbmi

POTRZEBNA kobieta do sprzątania 
domów na przedmieściach. Transport 
zapewniony. Język angielski przydat­
ny. 259-6470. Dzwonić po angielsku 
między 11:00 rano do 8:00 wieczór.

POTRZEBNY robotnik do naprawy 
budynku. Transportacja i wyżywienie. 

Dzwonić 745-0844

TO OUR ADVERTISERS
Deadline for the Week-End Edition 

Classified Advertising 
March 24 (only) 

is Wednesday (March 22) Noon.

UMEBLOWANE lub nieumeblowane 
studio. Kimball — Lawrence albo Pu­
laski — Irving Park. $140 i $130. 
539-1574 lub 282-8320

JANITOR - HANDY MAN
Immediate opening for experienced 
janitor — handy man for North side 
office building. Must drive. Approxi­
mately 7 hours daily. Half day on 
Saturday. Call: MR. ROSNER 

784-3100

OPIEKUNKA
DO ROCZNEGO DZIECKA

Na 3 miesiące potrzebna.
5 dni w tygodniu, w godz. od 8 
do 4-ej. Okolica Evanston. Konieczne 
trochę angielskiego. Dzwonić po 4-ej.

Tel. HO 5-22^1

MACHINIST - LATHE HAND
Exp. engine lathe operator needed in 
job shop. Gd pay, OT., benefits.

AUSTIN MACHINE WORKS, INC. 
Addison, II.
543-4244

HOUSEKEEPER
Live in no cooking. Must speak 
some English. Own room. Good 
salary. Oak Brook area.

Call 887-7378

Immediate Openings For 
TOOL & MACHINE BUILDERS 
ALSO MACHINE DESIGNER 

Clean shop, good working conditions, 
good pay. (Western suburn) Call week 
days — 7 a.m. to 5:30 p.m.

Saturdays 7 a.m. to 4 p.m. 
543-2220

FREZER
Poszukujemy doświadczonego
OPERATORA DO FREZARKI 

(MILI JNG MACHINE OPERATOR) 
Na pełen czas, stała praca, bezpłatne ubez­
pieczenia. Południowo zachodnia strona 
miasta.

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO. 

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ. 

278-7898 oraz 588-5567 
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

BELMONT - LARAMIE. 6 ogrzewa­
nych pokoi. Może być 1 lub 2 dzieci.

622-7186

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

DUŻA, ATRAKCYJNA, w SEKCJACH 
w KSZTAŁCIE “L” KANAPA

Ciemna tkanina Kolory: złoty, nie­
bieski, biały i wiśniowy W dobrym 
stanie. $400 lub najlepsza oferta 
Dzwonić wieczorami po angielsku 

835-4365

EXPERIENCED 
HEATING & 

AIR CONDITIONING 
SERVICEMAN 

for residential and light commercial 
work. Good company benefits. Steady 
work.

For App’t. Please Call,
246-3305

GOSPODYNI
Zamieszkać. Musi znać trochę 
angielskiego. Własny pokój i 
TV. Dobra lokacja.

Dzwonić 498-1451

FACTORY
Men & women needed for assembly 
work in Addison industrial center. 

Apply or Call 
BARCO MFG. CO.

777 Winthrop — Addison, Ill 
543-2233

OKAZJA — WŁADYSŁAWOWO 
Murowany, 2x6 plus 3 pokojowe 
mieszkanie dla teściów w base- 
mencie. Ogrzewanie gazem — go­
rącą wodą. Dochód $375 miesię­
cznie plus mieszkanie właściciela. 
Trzeba się śpieszyć, bo ta okazja 
nie będzie długo czekać na na­
bywcę.

PRIME REALTY
Polskie Biuro Realnościowe 

WINCENTY CEBULAK, Broker 
Ryszard Cebulak, kierownik 

działu sprzedaży.
3417 N. CENTRAL AVE.

283-1234

Experienced Milling Operator 
Turret Lathe Operator Needed 
Good working conditions and salary.

Apply:
CENTRAL STATES GEAR 

5239 W. Grand Ave. 622-2200

TELEWIZORY KOLOROWE 
naprawia 

INZ PAPROCKI
Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz 

545-6667 — Gwarancja.

KUCHARZ-
DO SZYBKICH ZAMÓWIEŃ 

DO MYCIA NACZYN- 
JANITOR

Na pełen czas do pierwszorzędnej restauracji. 
Świetne warunki pracy. Angielski wymagany. 
Zgłoszenia osobiście po 9 wiecz.

1799 S. Busse Rd., Mt. Prospect 
Da jemy równe szanse każdemu.

COOK TO MANAGE KITCHEN 
PART TIME

Mon. thru Fri. 2 to 5-30 p.m. 
In Park Ridge area.

Call Jan 825-6498

Do Sprzątania Podłóg
Na pełen czas, rozmaite godziny. 
Przeszkolimy w myciu i woskowaniu 
podłóg. Zgłoszenia osobiście tylko.

MONTICELLO 
CONV. CENTER 

6300 W. 95th St., Oak Lawn, D.

DELIKATESY
w bardzo dobrym punkcie na Polonii; 
dobrze prosperujące i zaopatrzone — 
sprzedam z powodu wyjazdu.

Tel. 685-1007

CLEANING HELP
Women wanted part time for office 
cleaning, Mon. thru Fri., 5 p.m. to 
9 p.m. Immediate openings in the Ad­
dison, Lombard & Elk Grove Vil. areas

CALL 834-3577 
Ask For Robert

CABINETMAKER
Man needed to work with fine cabinets. 
Must be experienced. Should speak 
some English.

TRZEBNYBROS.
1732 W. Hubbard 666-2737

POTRZEBNA 
SEKRETARKA 
DO OGÓLNEJ PRACY W BIURZE 
Język polski pomocny. Konieczna 
umiejętność pisania na maszynie. 
Stała praca. Dobra zaplata oraz inne 
świadczenia.

CHICAGO WEAVING 
CORP.

2129 W. North Ave.
TEL. 486-6200

UWAGA!
Do Naszych Klientów

Drobne ogłoszenia do WEEK-ENDOWEGO WYDANIA 
24-go marca (tylko)

przyjmujemy do środy 22-go marca do godziny 
12:00 w południe.

Potrzebny Saksof onista 
i Akordeonista

Muszą także umieć śpiewać. Po więcej 
informacji proszę dzwonić po godzinie 
6 wieczorem:

342-1204

JANITOR
Wolimy osobę doświadczoną w 
sprzątaniu warsztatu fabryczne­
go. Musi mieć własną inicjatywę, 
być odpowiedzialny i mieć poczu­
cie wysokiego poziomu czystości.

RÓWNIEŻ KOBIETA
Do częściowego etatu. Doświad­
czona w sprzątaniu biur.
Aplikant musi mówić i rozumieć 
trochę język angielski.

MARVEL METAL 
PRODUCTS CO.
3843 W. 43rdSt.

Tel. 523-4804
Wolimy mieszkańców z południowej 

strony miasta.

O Chorych i Chorobach
Sprawa jest poważna. Warto się 

z nią zapoznać.
Są różne typy ludzi i różne typy 

chorych. Szczególnie gdy chodzi o 
ludzi starych (70-80 lat). Zachodzą 
zwłaszcza dwa krańcowe typy.

Do pierwszego zaliczają się ci, któ­
rzy za żadne skarby świata nie chcą 
słyszeć o lekarstwach i mówią: 
“nigdy nie brałem i teraz też nie 
wezmę żadnego lekarstwa”.

Do drugiego należą osoby, które 
— wręcz przeciwnie — są na punk­
cie lekarstw przeczulone. Można po­
wiedzieć, że lekarstwa to ich “hob­
by”. Łatwo u nich znaleźć cały 
magazyn lekarstw. W nocnym stoli­
ku — pełno lekarstw, w kieszeniach 
marynarki — lekarstwa — i są go­
towi kupić każdy nowy lek, który 
nie tylko lekarz przepisze — ale i 
taki, który jakaś (“mądra” doradzi).

Gdy mowa o lekarstwach, należy 
zawsze pamiętać o następujących kil­
ku zasadach — prostych lecz waż­
nych:

1. Używać tylko lekarstw, które 
lekarz przepisał.

FOREMAN
Manufacturer located in far northwest 
suburb needs experienced job shop 
foreman to supervise its production 
department. Salary commensurate 
with experience. Liberal benefits. Call 

Joseph Dicks, (815) 38545760
ILLINOIS COIL 

SPRING CO. 
1415 N. Industrial Dr.
McHenry, Ill. 60050

CRT OPERATORS 
CLERK TYPISTS 

GENERAL CLERICAL 
We are growing and have im­
mediate openings for sharp indivi­
duals with a high school education 
or equivalent to work at our con­
venient North Michigan Avenue 
offices. If you can type 40WPM 
we will train you to operate our 
CRT Terminals. We offer a good 
starting salary and company paid 
benefits. Please call for interview 
appointment:

PAT MURRAY 
645-5962

Equal Opportunity Employer M/F

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM
CENY MEBLI I “APPLIANCES" 

ZOSTAŁ Y ZNIZONE
OTO PAKĘ PRZYKIJtDOW 
TEGO ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami . . . $188 

Komplety mebli do sypialni..........$119
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood”.........   $56
Kanapa i fotel ..........................   $139
Kanapa rozkładana do spania. . . $ 85

»polska wersalka »
Telewizja kolorowa.................... $26h
Materace ...,...........................$19.8t
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła...........:.............. $ 7»
Kuchnie gazowe (gas ranges)... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(“freezers”).......................... ..$168
Z 6 sztuk drewniane komplety do 

jadalni.... ......................... $399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru. ......$ 79
Niemieckie szafkowe stereotype 

players” od........................... $389
(Kombinacja Patefonu - Radia i 

Magnetofonu)
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele 
ód 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P. Wiktora KosmaczewsMego
Tel. 486-1838

- 'HOUSEKEEPER - Child care, to live 
in Southwest suburban home. Top 
salary. English speaking preferred. 
Ph. 448-7425.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODI • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNI®

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

WE NEED HELP
Day positions available full or part 
time. Good working cond. Free meals 
& uniforms. Hosp. & insurance avail­
able. Pay starts at $3.00 per hour.

Call or Apply 
McDONALDS 

1450 No. Busse Elk Grove
439-1540

MACHINE 
OPERATORS

We have a number of openings on all shifts for experienced machine 
shop personnel in the following areas:

TURRETLATHE
Successful candidates should have at least 2 years experience on 
Warner Swasey #3 and #5 hand turret lathes.

PRECISION GRINDERS
Successful candidates should have a minimum of 1 year experience 
in either ID, OD, or CENTERLESS grinding.
All applicants must be able to read blueprints and use appropriate 
measuring devices. If you have the qualifications we are looking for 
contact:

In the early 1900 s. a 
concrete solution was needed 
to prevent Hooding along the 
Colorado River.

The Hoover administration 
provided it. 4,400,000 cubic 
yards'worth. Enough concrete 
to pave a two-lane highway 
between New York and San 
Francisco.

It was the Hoover Dam at 
Boulder City. Nevada. And it 
not only controlled Hooding 
and irrigation, but today it 
generates power for Southern 
California, Arizona and 
Nevada.

The cost: $385 million.
And one of the ways 

money was generated was by 
Americans buying government 
securities and taking stock in 
America.

Today, you can take stock 
in America by buying United 
States Savings Bonds. It s 
easv when you join the Payroll 
Savings Plan.

That way. a little is auto­
matically set aside from each 
paycheck to buy Bonds. 
Before you know it, you'll 
build up a nice reservoir of 
savings.

So buy Bonds. It s one 
savings plan that holds water.

5 ŁADNYCH pokoi od zaraz. Depozyt 
asekuracyjny. Jackowo. 489-6184.
4 pOKOJE, umeblowane dla dwóch 
pracujących ludzi. AR 6-5132.

ŁADNE 6 POKOI
Umeblowane do wynajęcia. Proszę 
telefonować po 6-ej wieczorem: 772- 
7190. — Także sala do wynajęcia na 
różne okazje. ,

CZWÓRKA. Najwyżej 3 dorosłe osoby, 
bez zwierząt i dzieci. Może oyć pokój 
rekreacyjny w basemencie. $250. Oglą­
dać codziennie od 10-ej do 6-ej. 5540 N. 
Major. 

OPIEKUNKA do bliźniąt z zamiesz- 
kaniem, od zaraz, 991-0535.

GOSPODYNI z zamieszkaniem. Włas­
ny pokój. Musi mówić trochę po an­
gielsku. Tel. 272-1871.

MĘZCZYZNA w średijin wieku przyj 
mie na mieszkanie panią w średnim 
wieku. Tel. 725-2162.___________ ____
4 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewa­
ne, nieumeblowane, na 3-im. 3110 Mil­
waukee. 282-3562 po 5-ej.__ _________
W DOBRYM punkcie 4 pokoje na 
2-gim piętrze. Dzwonić po 4-ej: — 
545-5283.

POTRZEBNA bartenderka do skleou 
z alkoholem. Paul Tavern 2988 N. Mil­
waukee Ave.______________________
POTRZEBNE młode kelnerki do lo­
kalu nocnego. Dobra zapłata. Tel.: 

725-2277

POTRZEBNE KELNERKI
i pomoc do kuchni w 

Restauracji Kasztelanka 
Tel. 588-6662
TYPIST

Need person part time. 
Please contact:

MISS GRANT-372-2144 
If interested in part time; typ­
ing. Hours flexible, salary 
open. Call weekdays 9 a.m. to 

5 p.m. 

Series E Bonds pay 6% 
interest when held to maturity 
of 5 years (4»/2% the first year). 
Interest is not subject to state 
or local income taxes, and 
federal tax may be deferred 
until redemption.

O

KOBIETA DO SPRZĄTANIA 
2 DNI W TYGODNIU

Musi mówić i rozumieć choć trochę 
po angielsku. Północna zachodnia 
dzielnica.

237-1134

MACHINISTS - 
FOUR SLIDE 

SET-UP OPERATOR 
ALSO SPRING MAKER

Immediate opening available for 
individual with basic experience
4-slide machines. Previous spring­
making experience desirable. Multi 
slide experience could qualify you for 
this position. Apply in person or call 

cl (815)385-6760
ILLINOIS COIL 

SPRING COMPANY 
1415 No.industrial Dr. 

McHenry, Ill. 60050

FABRYKA 
SZAF 

METALOWYCH
Poszukuje solidnych mężczyzn z 
tyką jako:

PRESS BRAKE OPERATOR 
SHEAR OPERATOR

10 Apartamentowy Budynek
Na Sprzedaż w Franklin Park

Wszystkie mieszkania mają po 2 sy­
pialnie. Budynek jest w dobrym sta­
nie. Przystępna cena. 2 bloki od sta­
cji kolejowej i od centrum handlo­
wego.

PRZEZ WLASCICIE1A. 
847-2648 po 4-ej po południu.

Do Wynajęcia
4 POKOJE z 2 małymi sypialniami. 
$65.583-6927 __ _____________
3 i 4 POKOJE, częściowe umeblowane.

Tel. :EV 4-2809

POTRZEBNI MĘZCZYZNI!
;; Donoszenie materiałów do stołów produkcyjnych, ustawia- 
;; nie małych maszyn do składania części.
;; Wszystkie świadczenia w tej dawno założonej i szybko 
;; rozwijającej się firmie.
o Dzwonić 421-2073
;; lub zgłaszać się osobiście do Pana Jule Betley

MIDWEST ELECTRIC CORPORATION 
1647 W. Walnut (Blisko Lake St. i Ashland)

HOLLYWOOD — Londyńska 
“Międzynarodowa Akademia 
Piękności” uznała Lindę Car­
ter, aktorkę popularną w Sta­
nach Zjednoczonych w związku 
z tytułową rolą w telewizyj­
nym serialu “Wonder Woman,” 
za najpiękniejszą kobietę świa­
ta. Żaden z jurorów nie widział 
jej nigdy na scenie, werdykt 
wydano wyłącznie na podsta­
wie powyższej fotografii. (UPI) 

Pamiętaj, że wobec' 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

MR. PEASE 
286-2000 

5033 N. Elston Or Apply Chicago, Illinois 
CTATODOOR

(Near junction Kennedy and Edens x’ways)
Equal Opportunity Employer M/F
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Przypadkowe Odkrycie 
Złodziejskiego Składu 

Materiałów Wybuchowych, Narkotyków, Broni 
i Skradzionych Samochodów

WASHINGTON. — Senacka ratyfikacja traktatu dotyczącego 
kanału panamskiego jest pierwszym krokiem w kierunku odda­
nia go Panamie w roku 2000. Przeprowadzenie ratyfikacji 
uznaje się za polityczny sukces prezydenta Cartera. Gorącym 
rzecznikiem traktatu był senator Paul Hatfield (Dem. Mont.), 
w środku. Na naszym zdjęciu Hatfield podczas spotkania z przy­
wódcą senackiej mniejszości, Howardem Baker (po lewej) i 
przywódcą senackiej większości, Robertem Byrd (po prawej) (UPI)

Plan Uzyskania Funduszy 
Na Odbudowę Części Śródmieścia 

Krytykowany Przez Jedną z Organizacji 
Obywatelskich

Policja z Oak Forest, która w po­
szukiwaniu zbiegłej z domu 16-letniej 
dziewczyny trafiła na opuszczony, 
zrujnowany dom wiejski przy 7620 W. 
159 ulicy i zajrzała do środka, aby 
sprawdzić czy uciekinierka się tam 
nie ukrywa, przypadkowo odkryła zło­
dziejską melinę, której zawartość prze­
szła wszystkie oczekiwania. Zawiado­
miono niezwłocznie miejscowego sze­
ryfa, który przysłał jednostkę Crimi­
nal Intelligence, jaka wspólnie z po­
licją przystąpiła do spisania nieco­
dziennego znaleziska

Porucznik James Keating twier­
dzi, że opuszczona zagroda najwi­
doczniej służyła dobrze zorganizowa­
nej bandzie przestępców jako maga­
zyn oraz miejsce, gdzie zaopatrywano 
skradzione luksusowe samochody w 
nową “tożsamość.”

Obok dużej ilości materiałów wybu­
chowych, na którą złożyło się między 
innymi 51 lasek dynamitu i inne, bar-

Strzał Do Studenta
George Betancourt z North Lake­

wood Av., student Truman College 
powiedział policji, że gdy jechał sa­
mochodem po Irving Park Road pod­
jechał do niego inny samochód i jeden 
z siedzących w jego wnętrzu męż­
czyzn wyciągnął rewolwer i oddał 
strzał.

Betar ;ourt na szczęście nie został 
ranny, ale szyba jego wozu jest strza­
skana. Napastnicy jechali niebieskim 
samochodem marki Chevrolet z 1969 
r., obaj byli czarni, student nie zauwa­
żył numeru rejestracyjnego ich wozu.

Przed sądem dystryktowym w Chi­
cago odbyła się ostatnio rozprawa 
przeciwko Frankowi Walus, 55, oskar­
żonemu o to, że przy staraniach o 
uzyskanie obywatelstwa amerykań­
skiego ukrył fakt, że podczas II wojny 
światowej należał do organizacji nazi­
stowskich i że popełnił czyny kwali­
fikujące go jako zbrodniarza wojen­
nego.

Prokuratura żądała cofnięcia przy­
znanego Walusowi w 1970 r. obywa­
telstwa.

Pierwszym świadkiem w sprawie 
był urzędnik z Immigration and 
Naturalization Service, Julius Solar, 
który zeznał na okoliczności prze­
prowadzania z Walusem wywiadu, 
podczas którego nie ujawnił on swej 
wojennej przeszłości.

Drugim świadkiem oskarżenia był 
Dawid Gelbhauer, 61, polski Zyd 
zamieszkały obecnie w Izraelu, skła-

Kara Więzienia 
Za Morderstwo

Ellis McInnis skazany został na ka­
rę 25 do 40 lat więzienia za zabójstwo 
Marka Gromera, studenta Uniwersy­
tetu Chicagoskiego. Morderstwo po­
pełnione zostało w ubiegłym roku w 
lipcu. Wyrok zapad! w poniedziałek 
w Sądzie Kryminalnym. McInnis zo­
stał uznany winnym popełnienia tego 
morderstwa w lutym tego roku. Jego 
wspólniczka, Deola Johnson, lat 35, 
skazana została w styczniu tego roku 
na 14 lat więzienia za współudział w 
zbrodni.

Świadkowie rozprawy podali, że 
McInnis, były członek gangu, który 
ma już za sobą trzy wyroki sądowe za 
włamania i nielegalne użycie broni, 
nie okazał podczas rozprawy żadnej 
skruchy. 

dzo silne wybuchowe substancje, zna­
leziono pewną liczbę fałszywych sa­
mochodowych numerów rejestracyj­
nych, fałszywe prawa jazdy wydane 
jakoby w Illinois, pewną ilość skra­
dzionych kart rejestracyjnych upraw­
niających do głosowania oraz szereg 
tytułów samochodowych, wydanych 

w Indiana.

Poza tym policja odkryła dużą ilość 
barbituratów i leków amfetamino­
wych używanych w celach narkotycz­
nych, karabin kalibru 30 i rewolwer 
kalibru 44 oraz “listę zakupów,” jak 
określiła policja wykaz samochodów, 
które złodzieje zamierzali najwi­
doczniej w najbliższym czasie ukraść.

Na podwórku znaleziono sprytnie 
zamaskowany, niewidoczny z pobli­
skiej drogi samochód Mercedes Benz, 
pozbawiony numeru rejestracyjnego.

Policja twierdzi, że gdy patrol zbli­
żał się do złodziejskiej farmy jakiś 
nieznany mężczyzna umknął przez 
tylne wyjście i dotąd nie udało się go 
odnaleźć. Ma jednak widocznie spre­
cyzowane podejrzenia co do jego 
osoby, bo jednocześnie wystąpiła do 
urzędu prokuratorskiego z wnioskiem 
o nakaz aresztowania. Jak podają 
poinformowane źródła sądzi się, że 
jest to znany przestępca, posiadający 
w policji długą i interesującą karto­
tekę.

Zdaniem policji w domu mieszkal­
nym znaleziono ślady wskazujące na 
to, że przebywały tam cztery osoby, 
między innymi poszukiwana dziew­
czyna.

dający zeznania przez tłumacza.
Rozpoznał on Walusa jako niemiec­

kiego oficera, który w roku 1942 w 
Polsce, w Częstochowie, zastrzelił 
na ulicy kobietę i dwoje dzieci. Świa­
dek powiedział sądowi, że pracował 
w tym czasie jako śluszarz w po­
mieszczeniach częstochowskiego 
Gestapo; gdy wracał z pracy, w paź­
dziernika 1942 widział i słyszał, jak 
Walus na ulicy polecił kobiecie z 
dwojgiem dzieci rozebrać się w ich 
obecności. Kobieta odmówiła, w 
odpowiedzi na co Walus zabił ją strza­
łem w kark.

Świadek odwrócił się wówczas i 
odszedł. Usłyszał dwa następne strza­
ły. Gdy obejrzał się dwoje dzieci leżało 
obok matki, również pozbawione 
życia.

Obrońca Walusa, adwokat Robert 
A. Korenkiewicz twierdził, że jego 
klient był podczas wojny ofiarą hit­
lerowskiego reżymu w nie mniejszym 
stopniu niż Gelbhauer, że pracował 
przymusowo jako robotnik rolny i 
nigdy nie był członkiem SS, Gestapo, 
ani żadnej innej wojskowej niemiec­
kiej organizacji oraz nie popełnił ni­
gdy zbrodni o jakie go świadek po­
mawia.

Jednocześnie Korenkiewicz starał 
się wykazać sprzeczności w zezna­
niach Gelbhauera, który już poprzed­
nio zeznawał w tej sprawie przed 
władzami izraelskimi oraz władzami- 
U.S. Immigration.

Cała -ozprawa prowadzona była w 
warunkach szczególnej ostrożności, 
mającej na celu zapewnienie bezpie­
czeństwa oskarżonemu; rok temu, 
gdy sprawa po raz pierwszy trafiła 
na wokandę sądową nieznany męż­
czyzna chlusnął mu w twarz kwasem.

Starania mayora Bilandica zmie­
rzające do otrzymania 25 milionów 
dolarów z funduszów federalnych na 
ożywienie północnych obszarów śród­
mieścia wywołały niezadowolenie i 
krytykę jednej z organizacji obywa­
telskich, National People’s Action. 
Siedziba tej organizacji mieści się 
przy 1123 W. Washington Blvd. Orga­
nizacja uważa, że fundusze takie 
powinny być raczej przeznaczone na 
odbudowę innych niszczejących dziel­
nic naszego miasta.

Gale Cincotta, przywódca NP A 
oświadczyła, że najnowsza akcja pod­
jęta przez władze miejskie jest typo­
wym przykładem tego co dzieje się 
we wszystkich niemal “city halls” 
w całym kraju. Rząd federalny prze­
znacza 400 milionów dolarów rocznie 
na fundusz pomocy dla starszych 
miast na odbudowę ich zniszczonych 
dzielnic. Miasta ubiegają się o te 
fundusze i następnie przeznaczają 
znaczne sumy na odmłodzenie samych 
tylko śródmieści.

Cincotta oświadczyła też, że we­
dług dokumentów znajdujących się 
w posiadaniu jej organizacji 26 miast 
ubiegało się o te fundusze federalne 
i przeznaczało je na odrestaurowanie 
śródmiejskich hoteli. Podobnie ocze-

Sears Prosi 
o Zwrot Koszyków

Znany dom towarowy Sears zwraca 
się do wszystkich klientów, którzy w 
ostatnim czasie nabyli wielkanocne 
koszyczki, aby zwrócili je wraz z za­
wartością do najbliższego sklepu. 
Okazało się, że koszyczki są zaroba- 
czone; chociaż obecność w nich nie­
wielkich żuczków nie stanowi zagro­
żenia dla zdrowia klientów, to Sears 
pragnie zwrócić pieniądze za wadliwy 
towar.

Oblicza się, że w przeciągu ostat­
nich 3 tygodni sklepy Sears’a sprze­
dały ich około 100 tysięcy. Cena ko­
szyczków wynosiła od $2.90 do $39.90.

Pięć osób, w tym dwóch kapita­
nów precynktowych i jeden policjant 
chicagoski, oskarżonych zostało o po­
pełnienie oszustw wyborczych pod­
czas ostatnich wyborów na mayora 
miasta, które odbyły się w Chicago 
w ostatnim roku. Zarzuca im się, 
że głosowali po kilka razy podszywa­
jąc się pod osoby, których nazwiska 
zarejestrowane były na liście wybor­
ców, które nie zgłosiły się do urn 
wyborczych.

Troje z piątki oskarżonych pełni-

Kurczaki i Kaczuszki 
Na Indeksie

Jak ogłosił Illinois Department of 
Agriculture jest rzeczą nielegalną 
sprzedawanie, wymiana lub podaro- 
wywanie żywych kurczaków i kaczu­
szek jako prezentów wielkanocnych 
dla dzieci.

Podobne restrykcje dotyczą króli­
ków i ptaków farbowanych.

Chodzi oczywiście o ochronę zwie­
rząt.

Safari Na Ptaki
Zarząd ogrodu zoologicznego Lin­

coln Park wraz z National Audubon 
Society urządza safari na ptaki. Od­
bywać się ono będzie w niedziele, 
wtorki i czwartki, od godziny 8:30 
rano, od 2 kwietnia do 30 maja. 

kuje się, że i fundusze, które ewen­
tualnie otrzyma Chicago będą w części 
przeznaczone na restaurację hoteli.

Sprawami przydziału tych fundu­
szów federalnych zajmuje się Fede­
ralny Departament d/s Rozwoju 
Urbanistycznego. Przywódczyni NPA 
wystąpiła z oskarżeniem przeciwko 
temuż departamentowi twierdząc, że 
“w chwili kiedy ukazanie się spóź­
nionego oświadczenia prezydenta Car­
tera dotyczącego rozwoju miast jest 
już tylko sprawą dni, niektóre grupy 
Amerykanów znów są ignorowane”. 
Retoryczne wypowiedzi departamen­
tu na temat udziału ludności o niskich 
i średnich dochodach w korzystaniu 
z tych funduszów służą tylko pry­
watnym spekulacjom i zaspakajaniu 
“dzikich kaprysów” tych, którzy chcą 
tylko upiększać “błyszczące” śród­
mieścia.

Aresztowani Za Kradzieże 
Samochodów

Policja aresztowała dwóch mężczyzn 
i skonfiskowała dwie przyczepy cię­
żarowe załadowane częściami samo­
chodowymi wymontowanymi z sa­
mochodów marki “Corvett”. Areszto­
wani zostali: Jack Brewer, lat 25 
oraz Walter Crowder, lat 29. Oskar­
żeni zostali o posiadanie kradzionych 
przedmiotów, a podejrzeni są o kra­
dzież innych luksusowych samocho­
dów sportowych. Dochodzenie, które 
w końcu doprowadziło do aresztowa­
nia prowadzone było przez dwa mie­
siące przez agentów FBI, przez po­
licję stanową i policję z Cherry Val­
ley.

Strajkujący Strażacy
Z Normal, Ill. donoszą, że strajku­

jący tu od wczoraj strażacy zadecy­
dowali zignorować polecenie władz 
miejskich, które nakazały im na­
tychmiastowe podjęcie obowiązków i 
zagrożiły, że w razie kontynuowania 
strajku zwolnią wszystkich z pracy.

ło w czasie głosowania funkcję sę­
dziów wyborczych. Należą do nich: 
Dorothy Anderson, lat 53, Ruth Cor­
nelius, lat 49 i jej córka Barbara 
Spencer, lat 29. Spencer ma wstą­
pić do policji chicagoskiej i uczę­
szcza do akademii policyjnej. Pozo­
stała dwójka oskarżonych to kapita­
nowie precynktowi, James Jenkins 
i Jesse Grant.

Oskarżenie ogłoszone zostało przez 
prokuratora stanowego Bernarda Ca­
rey. Oświadczył on, że wszystkie wy­
żej wymienione osoby dopuściły się 
krzywoprzysięstwa i fałszerstwa. 
Wszyscy poza Anderson głosowali 
więcej niż raz w chwilach, kiedy w 
lokalu wyborczym panował zastój. 
Carey dodał, że chociaż co do wy­
ników wyborów nie było właściwie 
wątpliwości pracownicy precynktowi 
otrzymali zarządzenia “z góry” i 
postarali się, aby w ich precynktcie 
w głosowaniu wzięło udział jak naj­
więcej wyborców.

Carey ogłosił także, że w czasie 
wczorajszych prawyborów ponad 500 
prokuratorów, ich zastępców, śled­
czych i policjantów szeryfa patro­
lowało Chicago i cały powiat Cook. 
Wszyscy obywatele, którzy mają ja­
kieś zażalenia dotyczące naruszenia 
przepisów podczas głosowania powin­
ni zgłaszać je władzom telefonując 
na numer 443-7960.

RZYM. — Wiec protestacyjny przeciwko porwaniu premiera 
Włoch Aldo Moro zgromadził na rzymskim placu św. Jana tysiące 
ludzi, nad głowami których w przykładnej zgodzie powiewały 
sztandary rządzącej partii chrześcijańsko demokratycznej i 
sierpem oraz młotem ozdobione sztandary włoskich komunistów.

(UPI)

Były Zbrodniarz Wojenny 
Naturalizowanym Amerykaninem 

Sprawa o Cofnięcie Obywatelstwa

Pięć Osób Oskarżonych 
o Oszustwo Wyborcze

Podczas Ostatniego Głosowania Na Mayora Chicago

0. Mulack Republikańskim 
Kandydatem Na Szeryfa 

Częściowe Wyniki Wtorkowych Prawyborów
Znane są już częściowe wyniki gło­

sowania we wczorajszych prawybo­
rach. Głosowało w nich nie wielu 
wyborców — była to frekwencja naj­
mniejsza w ciągu ostatnich 50 lat. 
Obliczono, że głosy swoje oddało 
484,000 mieszkańców Chicago. Na 
przedmieściach należących do powia­
tu Cook głosy oddało 200,000 wybor­
ców.

Donald G. Mulack z Partii Republi­
kańskiej, który kandydował na szery­
fa powiatowego pokonał w prawybo­
rach swojego partyjnego rywala na to 
stanowisko, Louie J. Kaspera. W je­
siennych wyborach na szeryfa zmie­
rzy się z kandydatem demokratów 
Richardem J. Elrodem.

Jeszcze przed północą wiadome by­
ło w zasadzie jego zwycięstwo, kiedy 
po obliczeniu 80 procent głosów usta­
lono, że Mulack ma już 49,942 głosy, 
Kasper zaś 45,123. Wydaje się, że 
chicagoscy republikanie nadspodzie­
wanie mocno poparli Mulacka. On 
sam przyznał, że było to dla niego 
niespodzianką. Powiedział, że więk­
szość czasu poświęconego na kampa­
nię przedwyborczą spędził w dzielni­
cach podmiejskich.

Trzecim kandydatem republikań­
skim na szeryfa powiatowego był 
John Hoeger, policjant z Chicago, któ­
ry uzyskał 6 procent głosów.

Mulack oświadczył, że przy takim 
poparciu wyborców spodziewa się 
objąć jesienię urząd szeryfa. Przewi­
duje on, że uzyska w wyborach więk­
szość głosów.

Największego poparcia udzielił 
Mulackowi w kampanii przewybor- 
czej były prezes United Republican 
Fund, Harrison Fetridge.

Wśród kandydatów polonijnych, 
którzy ubiegali się o miejsce w Le­
gislatorze stanowej odnieśli zwycię­
stwo przede wszystkim kandydaci re­
gularnych organizacji partyjnych.

Lista jest jeszcze niepełna. Dokład­
ne dane podane będą w późniejszym 
terminie.

Do Izby Niższej Legislatury stano­
wej wygrali między innymi: repre­
zentant stanowy Roman Kosiński, de­
mokrata z okręgu wyborczego 16-go; 
reprezentant John M. Matejek, demo­
krata z okręgu 10-go; reprezentant 
Jerome M. Lechowski, republikanin 
z okręgu 17-go; demokrata reprezen­
tant Thaddeus “Ted” Lechowicz z 
okręgu 17-go oraz reprezentant Peter 
Piotrowicz Peters, republikanin z 
okręgu 15-go. Na liście tych zwycięz­
ców znajduje się też kandydat ukraiń­
ski, reprezentant Boris Antonovych, 
republikanin z okręgu 19-go, dawnej 
dzielnicy polonijnej.

Niezależny demokrata z dy­
stryktu 17-go, reprezentant Michael 
Holewiński nie przeszedł w prawy­
borach. Natomiast wyborcy głosowali 
na nieżyjącego już demokratycznego 
senatora stanowego Norberta Kosiń­
skiego, z okręgu 14-go, który zmarł 
tuż przed prawyborami. Nie było już 
czasu na usunięcie jego nazwiska z 
listy kandydatów i znalazł się on, na­
wet po śmierci na liście zwycięzców.

Zagrożenie Powodzią
Jak donoszą z Cairo w Illinois rzeka 

Mississippi osiągmęła tu wysokość 
47.3 stopy, przekraczając o prawie 
7 stóp poziom zagrożenia. Oznacza to 
oczywiście powódź.

Samo miasto chroni wysoki wał, 
ale miejscowy park znalazł się całko­
wicie pod wodą. Jeśli stan wody 
będzie się w dalszym ciągu podnosił 
sytuacja może stać się bardzo po­
ważna.

Zabił Człowieka i Uciekł
Policja poszukuje kierowcy samo­

chodu, który przy 8708 S. Mobile Av. 
potrącił przechodnia i nie udzieliwszy 
mu pomocy uciekł.

Michael Magalino, 29, zmarł na sku­
tek wewnętrznych obrażeń.

Oskarżeni o Zabójstwo
Dwaj mężczyźni, Michael Cruz, 25, 

z 780 Indiana, Elk Grove Village i 
Richard Williams, 24 z 915 St. Charles 
Rd., Elgin zostali postawieni w stan 
oskarżenia w związku ze śmiercią 
Bradleya L. DeGree, 20 ze Stream­
wood.

DeGree, członek znanego policji 
gangu motocyklowego został zastrze­
lony w bójce ulicznej, podczas awan­
tury jaka wybuchła w związku z nar­
kotykami, którymi handlował.

CTA Odwołuje Zimę 
. CTA rozpoczęła wywieszanie plaka­
tów, którymi “odwołuje zimę,” dzię­
kując jednocześnie pasażerom, że 
przy znoszeniu zimowych niedogodno­
ści komunikacyjnych wykazali zrozu­
mienie i cierpliwość.

Dwie Osąby Zginęły
Pożar jaki wybuchł w domu miesz­

kalnym w Joliet pochłonął życie 
dwóch osób, trzecia znajduje się 
w szpitalu.

Po przewiezieniu ofiar do St. Joseph 
Hospital stwierdzono, że Robert Ham­
lin, 65, i Mary Hilburn, 67, nie żyją, 
natomiast mąż pani Hilburn, Hubert, 
68, poparzony i nieprzytomny, ma 
szanse przetrwania.

Władze próbują ustalić przyczynę 
pożaru.

Nieudolna Próba Porwania
6-letniego Chłopca

Patrick Brosnahan, 6-letni chłop­
czyk, który w poniedziałek rano po­
rwany został w drodze do szkoły 
jeszcze tego samego dnia po południu 
znalazł się z powrotem w domu. 
Nie zrobiono mu żadnej krzywdy. 
Patrick był tylko bardzo niezadowo­
lony, ponieważ zginęły mu gdzieś 
jego szkolne podręczniki.

Porwania dokonało dwóch męż­
czyzn — biały i Murzyn, którzy po­
szukiwani są obecnie przez policję. 
Wybrali chłopca na swoją ofiarę zu­
pełnie przypadkowo, bez specjalnych 
uprzednich przygotowań. Zażądali za 
niego $15,000 okupu. Później jednak, 
kiedy w oznaczonym czasie i w ozna­
czonym miejscu pozostawiono dla 
nich sumę mniejszą, bo wynoszącą 
$5,000, nie stawili się by odebrać 
pieniądze.

Mężczyźni związali chłopca, przy­
kryli go kocem, umieścili w tyle 
samochodu i oświadczyli, że wiozą 
go do motelu. Dodali przy tym, że 
są “na wakacjach” i potrzebują pie­
niędzy.

Komendant policji z destryktu po­
licyjnego Shakespeare, Leonard Zale­
ski, powiedział, że Patrick jest bar­
dzo bystrym chłopcem. Doskonale 
przedstawił opis swoich napastników 
i miejsce, do którego został zabrany. 
Napadnięty został o 8:20 rano, kie­
dy wyszedł z rodzicielskiego domu 
przy ulicy Odell i kierował się w 
stronę szkoły. Chodzi do pierwszej 
klasy.

Inne dziecko, 11-letni chłopiec, wi­
działo wypadek i natychmiast zawia­
domiło o nim matkę Patricka, Joan 
Brosnahan. Ta natomiast szybko po­
rozumiała się z policją. Po 20 minu­
tach zatelefonowali porywacze, poli­
cja już była w domu Brosnahan’ów. 
Rodzice chłopca mieli jeszcze przed, 
sobą siedem i pół godziny ciężkiej

próby.
Patricka znaleziono około godziny 

3:30 . Przywieziono go zielonym sa­
mochodem marki “Chevrolet” i wy­
sadzono koło parku przy ulicy Mobile.

Mieszkający w pobliżu Robert L. 
Sills, lat 68, słyszał rano w ponie­
działek komunikat o porwaniu dziec­
ka. Kiedy Patrick pojawił się w po­
bliżu jego domu nie skojarzył sobie 
z jego widokiem zasłyszanej wcze­
śniej wiadomości. Po dwudziestu mi­
nutach dziecko wciąż jeszcze space­
rowało po ulicy. Rozmawiali przez 
chwilę i Patrick dał starszemu męż­
czyźnie numer telefonu swoich rodzi­
ców. Na pierwszy telefon nikt nie od­
powiedział. Po pół godzinie Sills te­
lefonował jeszcze raz. W tym czasie 
chłopiec opowiadał nowemu znajome­
mu swoją historię.

Jeden z porywaczy, nazywany przez 
wspólnika “Big Al”, był Murzynem. 
Jest on wysoki, szczupły i ma bro­
dę. Biały mężczyzna miał — według 
opisu dziecka — wizerunek żółwia 
odbity na koszulce typu “T-shirt”. 
Miejsce, do którego go zawieziono 
najprawdopodobniej nie było mote­
lem, chociaż tak powiedziano chłop­
cu. Zauważył, chociaż nakryto mu 
na głowę koc, że przywieziono go 
do brązowego budynku, Zauważył też, 
że budynek miał 6 pięter i że jeden 
z mężczyzn otworzył drzwi frontowe 
przy pomocy klucza. Apartament, do 
którego go wprowadzono miał kuch­
nię i sypialnię, nie wyglądał na apar­
tament hotelowy. Patrick zapamiętał 
też wyposażenie pokoju, w którym 
spędził kilka godzin.

Policja przypuszcza, że sprawcami 
porwania byli amatorzy, którzy bar­
dzo nieudolnie prowadzili całą akcję. 
Mogło to jednak nastręczyć policji wie­
le trudności.


